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Konfiskato za hydroelektrownio i winowajcy
W czora jszy  n u m e r  naszego  p ism a  

zos ta ł  sk o n f is k o w a n y  za um ieszcze­
nie a n o n  m ow ego  l is tu  Jo  redakc ji .

W  liście n ie z n a n y  re d a k c j i  czy te l­
ni); w ylew ał gorzk ie  żale, że budow a  
e lek tro w n i  u tk n ę ła  n a  m a r tw y m  p u n k  
cie, p rz y  czym  z tego pow o d u  a ta k o ­
w ał p. w icep rem ie ra  i w ładze  w o jskd  
we

Sposób t łu m aczen ia  p rzez  a n o n i ­
m ow ego a u to ra  i ry tu jąceg o  nas wszys 
tlcich f a k tu  z a h a m o w a n ia  b u d o w y  b-y 
d ro e lek tro w n i ,  oczywiście  był n ie s łu ­
szny  i nie o d p o w iad a ł  p raw dzie . To 
też list w y d ru k o w a l iśm y  z o d p o w ied ­
n im  o m ów ien iem , ty lko ja k c  swego 
rodza ju  d o k u m e n t ,  dow odzący  co m o 
że przj chodzić  n a  m yśl p rzec ię tn em u  
cbvw a te lo w i,  gdy  słyszy d o oko ła  wie 
»  i a su  . w p ras ie  i w p ry w a tn y c h  
ro zm o w ach ,  a ty m czasem  żaden  k o ­
m u n ik a t  o f ic ja ln y  nic -wyjaśni tej tak  
vaznej sp raw y . P isa l iśm y  w  k o m e n ta  

rzu  dosłow nie:
-  -c , ta sau z l,, w myśl k tó re j nie dru

. '  nlfi' żadnych ui.oniniów, robim y
5 azem w>jąU-k j publikujem y anonimo- 

i°  nas. wczorajszego arlykuiu  pt. 
” '  ,r a ' Cły J^roelek trow nia '1. Ecno to nie 
, ' P Je oddaje to, co sobie myśli

■ P e po e iehu  na ucho  część wilcńskieff^i
społeczeństwa.

i< szez t jeden  a rg u m e n t za tym , że 
S fta w ę  b udow y h y d ro e le k tro w n i trze b a  ja k  

' L w yprow adziń  na  „czyste  w ody"
o Isto tnym  s ta n ie  rzeczy  w sposńb  jasn y

społeczeństw o po inform ow ać*1.

--.zczęśtiwie się .składa, ze już  dziś. 
chociaż nie w  o f ic ja lnym  k o m u n ik a ­
cie, ale na podstaw ie  in fo rm acy j  z do 
s ta teczn ie  pew n y ch  z'ródeł m ożem y 
p o in fo rm o w a ć  kogo obciąża odpow ie  
dzia lność  za opóźn ien ie  rea lizacji  bu  
dow y h y d ro e le k tro w n i .  Czynim y to  w 
a r ty k u le  „H ydroelek trow m ia stanie ,

a lf  n ie  w S z y łan ach "  w  dzisiejszym 
nu m e rz e  n a  str. 5.

O k azu je  się, że jak  w  w ie­
lu n n y c h  w y p a d k a c h ,  ta k  i w tym  
rob iło  się p ięk n e  p ro jek ty ,  pe łne  e n ­
tu z jazm u  z zan ied b an iem  n a jp ry m i ­
tyw n ie jszy ch  w ju n ag ań  fo rm a ln y ch ,  
z z a n iech an iem  jedyne j ,  logicznie uza 
sad n io n e j  ko le jnośc i  p rac .

A przecież jed en  ten  fak t ,  że za ­
k ład  w o d n y  m ia ł  s ta n ą ć  ty lko  3 k m  
c l  g ran icy  a 30 od W ilna ,  m ógł chy 
ba u ludzi o s trożnych , p rz e w id u ją ­
cych  i zn a jący ch  się na rzeczy7 w z b u ­
dzić p ew n e  yyątpliwości.

Nie uczyn iono  we w łaśc iw ym  cza- 
d e  ze s t ro n y  p ro je k to d a w c ó w  nic, by  
Ił. wątpliyvości rozw iać , a lho  zam ien ić  
w pew ność. Kto te raz  jest te m u  wi- 
n ien?  Oczyyviście ci, k tó rz y  budow ę  
zak ład u  chcieli pod jąć ,  a nie k to  inny. 
Zaw iniła , ja k  zw7ykle , poczciw a, czę­
sto naw et gen ia lna ,  ale często niesy 
sfem atyczna  n a tu ra  w ileń sk a  p ro ­
je k to d a w c ó w  i in ic ja to rów .

Było też trzeba  to p rzy zn ać  trochę  
przeoczeń  i ze s t ro n y  Z arząd u  Miasta 
jako ich w ładzy  zw ierzchniej.  R ezul­
tat zaś był taki, że p rzed  d w o m a  jesz­
cze m ies iącam i, p. w icep rem ie r  dzia­
ła jąc  w ja k  na jlepszych  in ten c jach ,  
m ógł p rzypuszczać ,  że w szystko  jest 
gotowe, p ro je k t  za tw ie rd zo n y  i ty lko 
p ien iędzy  b ra k  n a  początek .

W  przeciwnymi raz ie  po  cóż by  się 
s ta ra n o  o p ien iądze?

A więc cóż? D ochodzim y do  sed 
na sp raw y!  Milion zło tych  jes t  (pisze 
m y  o tvin w a r ty k u le  o in w es tyc jach  
na str. 7), ale z w in y  nie  w icep rem ie ­
ra n ie  władz w o jskow ych , ty lko  n a ­
szego w łasnego Z a rząd u  M iasta i pod- 
1 g ł j c h  o rg an ó w  będzie  m u s ia ł  pole- 
zęc jeszcze m oże  ca ły  rok  bezuży tecz­
nie.

Stało  się. F a k tu  nie m o żn a  zmienić. 
Nie będz iem y  robili z tego pow o d u  
w in o w ajco m  g o rzk ich  w ym ów ek , bo 
i ta k  n a  p ew n o  dosta teczn ie  sami się 
w ar lw ią ,  a my, m im o tego p rz y p a d k u ,  
m a m y  dla  n ich  szacunek  i zaufanie .

W ra c a m y  do  sp ra w y  naszej wczo 
re jsze j  k o n f isk a ty  Pow tórzy liśm y to 
co in n i  m y ś lą  1 piszą, jak o  swego r o ­
d za ju  cu r io sum , ale cu r io su m  zn a ­
m ienne.

Jeżeli bow iem  m ó w ią  i piszą jak ieś  
rzeczy n iepoch lebne  (słyszeliśmy p o ­
dobne  zdanie  z ró ż n rc h  ust, n ieza leż­
nie od a n o n im u ) ,  ale bezw ątp ieu ia  nie 
słuszne o k im ś, do kogo m a m y  n a jd a ­
lej id ący  szacunek , jeżeli to się dzieje

w sku tek  ok re ś lo n y ch  zjaw isk , k tó re  
s tw a rza ją  p o z o ry  u sp raw ied l iw ia jące  
p odobne  opinie , w p ro w a d z a ją c e  w  
b łąd  ludzi n a jb a rd z ie j  lo ja lnych  i 
poczciw ych, to  p o w in n iśm y  z w ó c i ć  
uwagę na to z jaw isko , a nie je p rz e ­
milczać. T o  jes t  n o rm a ln y  obow iązek 
prasy .

Jeszcze w czora j  is to tn i,  choć n ieu ­
m yśln i w in ow ajcy  iry tu jąceg o  wszyst 
k ich  zam ieszania ,  nie byli szerszem u 
ogółowi znani.

D om ysły  szły w n a jb a rd z ie j  n ie ­
w łaściw ych k ie ru n k a c h ,  im p u tu ją c  
zlą wolę i na jgorsze  rzeczy  osobom  
k tó ry ch  o b ro n a  jest  obow iązk iem  każ 
dego obyw ate la . Dziś zaś, gdv wszys-

■ n o m

cy b ędą  w e d z ie l i ,  że m e  było złej 
woli j  k to  zaw in ił  m ożna  się m ar tw ić  
i złościć, ale nie będzie  już z tego po 
w odu  sa rk an ia ,  szep tan ia  po k ą tach  i 
p L a n ia  anon im ów .

Że treść  a n o n im u  nie od p o w iad a ­
ła p raw dz ie ,  a ty lko  o ddaw ała  nas tro  
je, to czyte ln ik  w iedz ia ł  już  wczoraj 
ze sposobu  jego umieszczenia.

Że n a to m ia s t  sam o  um ieszczenie  
jego nie w7znieeało  n iep o k o ju  Dublicz 
nego, a w k o n sekw enc ji  m ia ło  dać  i 
dało w pro s t  p rzec iw n y  sku tek , to po 
ch leb iam y  sobie, że udow odn il iśm y  w 
dzisiejszym num erze .

Piotr Lem iesz.

18 rojnica odzy*ikania morza
W n a  f u n d  tajt*  ś c i ę e c z

WARSZAWA, (Pat). Z okazji 18 roczni 
cy odzyskania dostępu do morza odbyło  
się 10 bm. w kraju szereg uroczystości.

Szczególnie uroczyście obchodzono 
18 rocznicę odzyskania dostępu d o  morza 
w  Gdyni i na wybrzeżu.

W stolicy, oprócz akadem i obcho­
dów, urządzonych przez poszczególne sek 
cje i oddziały L. M. i K., odby to  s.ę w sali 
towarzystwa higienicznego wielk.e zgroma 
dzenie.

O K R Ę G  W ILEŃSKI L. M. I K.
zorganizował „apel morza dla uczniów 
szkół powszechnych Wilna, który zgroma­
dził kilka tys.ęcy uczestników. Po przemó 
wiemach okolicznościowych zebrana mło­
dzież szkolna wystała oo  dowództwa flo­
ty wojennej depeszę  z seidecznymi życze­
niami dalszego rozwoje dla dobra i chwa­
ły Rzeczypospolitej dolskiej.

^WARSZAWA, (Pat). Dziś przed połud 
-m rozpoczęto się plenarne posiedzenie

— irarj .  o z u  przeć
m rozpoc-ę lo  s ę plenarne post______
nu, poświęcone rozprawie ogólnei nad 

L 39mmarZem b u d ie ,c wym na rok 1938

< idu P° Sledzer)'e przybyli członkowie 
k o > tu Premierem gen. Stawo] Skład
kow K i m  Z VVlCePrerni&rerii inż. E. Kwi*1

i « X k i  n r T  n - k - ^  j -
podsekretarz sf n u ^  T-' A ' HtfCIyńlki‘ 
trwowi. wyżsi urzędnicy pań

„  ■ • r *
ort. 58 ust. 3 Ko. h 1 •• ln'' z& w
budżetem powinny być ^ mU nad

25 luego r Czas n” 0nfe 00

n y ^ c z y T o ^ ; " 1"  5 ° ° e^' ' °  godzin więcej, niż w r. ub.

nowicie < ' -Jn°  porz3d ku obrad, mia-
Wb 0 . ^P|'av',c>zdania komisji budżeto

"ńnarzem b d *  skarbowei z ^ rel‘
budżetowym 'a  rok 1933-39.

w yg lo ™ Wj|Z^aWCa 9eneralny p. Sowiński
obrazując „ ’*** przemówienie, w którym 
zat że l i l  i ISJI budżetowej wsga

„ f "  T l " " i
pej oraz spraw P° ilłyki Z3gra" Cz
iu Proiek, 2wi?zanych z obrony kra-

wydalków M

być WyCh 0 32
=»'« s p o i e ś ns'pJ “ 5,ai n .

Co ■; ę ‘yczy prawa budże tow ego  T 
fe ' lem przyjęto Z a p o w ie ^  Dai 

wir-o tempera, że w resorcie skarbu 
udziale naj -bitniejszych fachowców p o d  
jęfo pow ażne prace nad fym tem aten .

K im is ja  pod  J e lita  pogląd re fe re n ta  a e  

s i w o  i £  83 Procent wydatków pań-

r lT z .7 ,  w ' "  ł° WVdatki
, Pro-®->ł obejmuje inwestycje

mimstracyjne, .ioszta rzoczowe adminl-
J1 oraz nieodzowne subwencje na cele

spotec zne A zatem budżet po  stromo wy
a ow nie da się już bardziej ścieśnić,

^  ' S'ę tyczy dochodów, komisja na-
3 przekonaiiia, że preliminowane kwo

ty wyczerpują już nasze realne możliwoś- 
c i dalsze śrubowanie dochodów  byłoby 
już nie realne.

W  zakończeniu mówca charakteryzuje 
szczegółowo zmiany wprowadzone przez 
komisję budżetową w preliminarzu. Pod­
kreślając, iż w wyn.ku ich dochody zostały 
podwyższono o 27.773.700 zł, wydatki o 
27.764.900 zł, nadwyżka zaś budżetowa o

8.800 zł, i wnosi o  przyjęcie budżetu na 
r. 1938-39 w brzmieniu komisyjnym.

Wicemarszałek Schaetzel zarządził 15 
minutową przerwę dla ustalenia kolejności 
i czasu przemówień, zapisanych do  głosu 
mówców.-

Po reforac.e sprawozdawcy odby ta  się 
Obszerna dyskusja w której zab^erato głos 
wielu posłów, między innymi:

Doseł S?, &termannvyicz
Zwrócił uwagę na znaczenie sztuki w  ży­
ciu społeczeństwa I stwierdza brak pier­
wiastka rodzimego w sztuce polskiej. W y

sunąś konieczność zorganizowania pawllo  
nu sziukl I szkoły rysunkowej w W ilnie.

Pnseł gen. Lucjan Żeligowski
porusza zagadnienie samorządu, biorąc za 
podstawę rozważań swych najpierw gro­
madę. Ma ona olbrzymie potrzeby, jednak 
prawie żadnej gospodarki. W  gminie sa­
morząd sprowadza się tylko do dróg, opie 
kl społecznej I oświaty, ale w tych ramach 
nie da się objąć całości życia gmninego.

Im wyższe komórki samorządu, łynt 
mnie| mogą one w pływać na bieg spraw 
tego samorządu. Na jednym tylko odcinku 
życia gmin I gromad coś się robi —  to jest 
praca w organizacjach rolniczych łzw. do 
browolnych. Niestety mogą się one do­
brze rozwijać tam, gdzie samorząd jest 
ugruntowany. W  dzisiejszej sytuacji te or 
ganlzacje dobrowolne opierają się na sub 
sydiach, a w ięc zatracają charakter dobro­
wolności. O dpow iedzialność za samorządy 
obarcza Ministerrtwo Spraw W ewn,, w rze 
czyw istośd jednak —  twierdzi mówca — 
działem tym kieruje ministerstwo rolnict­
wa.

Uzdrowienie samorządu pos. Żeligowski 
widzi we wciągnięciu do pracy we wszyst 
kich komórkach samorządowych ludzi inte­
ligentnych i fachowych. Esy zaś rozpocząć 
prace w kierunku uzdrowienia stosunków, 
mówca zgłasza rewolucję, wzywając rząd 
do zaprzestania podnoszenia rolnictwa za 
pomocą dcfccyj dla różnych organizacyj I 
na oparciu tej akcji na samorządzie gospo  
darczym gminnym i gromad, szczególnie  
na terenie województw północno-wschod  
nich.

Z kolei mówca
N AW IĄ ZUJE d o  p i s m a , k t ó r e  

O TR ZYM A Ł OD PO SŁÓ W  C Z ŁO N K Ó W  
KOM ISJI W O JSK O W EJ. 

STW IERDZA, ŻE JEST Z G O D N Y  W  P O ­
G LĄ D A C H  Z  NIMI NA R O LĘ  W O D Z A  
N A C Z ELN EG O  I zasfanaia się, w którym 
miejscu te poglądy obu slron się rozcho­
dzą.

(D okończenie  na str. 2)

Zmiany na stanowiskach dowódców 0. K.
W ARSZAW A (Pat). W zw iązku z 

częściow ą zm ianą na stanow iskach do 
w ódców  O. K. m ianow ani zostali: 

Gen. bryg. W ILCZYŃSKI OLSZY- 
A Józef K onstanty —  d eą O. it 

Grodno.
Gen. bryg. TIIOMMCE W iktor —  

dcą O . K .  Ł ó d ź .

Ben. bryg. LANGNER W ładysław  
—  d-cą O. K. L w ów .

Gen. Bryg. T O K  ARZE WSKI-KA- 
RASZEWICZ M ichał —  dcą O. K. Po  
m orze.

Gen. bryg. KLEEBERG Franci­
szek  —  d-cą O. K. Brześe-

Wieczorem odby ło  się orgarzlacyjn* 
zebranie W ojew ódzkiego  OoywatelsKiego 
Komifefu Zbiorki na budow ę ścigacza. 
Protektorat nad akcją objęli J. E arcyblsk 
metropolita wileński Romuald Jałbrzykow- 
sklr Inspekror armii gen. Dąb-BiernacKl 
oraz wojewoda wileński Ludwik Boclańskl. 
Zebranie w yłoniło komitet wykonawczy, 
który zajmie się zbiórką potrzebnych na 
ten cel funduszów.

W  końcu zebrani wysłali depeszę  do 
Parta Marszałka Śmigłego Rydza następu 
jącej treści: „M eldujem y Panie Marszałku, 
że stosownie do Twego wezwania o wzmo 
cnlenie sity zbrome kolski na morze społe 
czeństwo wileńskie zebrane 10 lutego w 
18 rocznicę odzyskania morza, pod egidą 
L M I K .  przystąpiło do zbiórki na ścl" 
gacz jako dar nasze) ziemi dla umiłowa 
nej armii polskiej".

Port ryoacki w Gdyni.

Głowa kościoła rumuńskiego 
premierem

Gurja podał s>'ę do dymisji, w Rumunii 
I m r r j  się ttt*« y rząd Koncentracji narodowej

BI KARLSZT (Pat). O ficjalnie kom unikują: gabinet prem iera Gog( 
podał się do dym isji.

Król dym isję przyjął. W ieczorom  odbyło się posiedzenie rady koron  
nt-j pod przew odnictw em  Jego K rólew skiej M ości. W  posiedzeniu tym  
w zięli udział przedstaw ieiele stronnictw politycznych . Rada koronna za­
kończyła się o godzinie 22.40.

W  kołach polityeznyeli panuje przekonanie, że wybory bedą odro­
czone. M ożliwym  jest rów nież, że now y rząd odw oła n iektórych prefek­
tów , m ianow anych przez prem iera Gogę.

Przypuszczamy skład norsos rz^du
BLKARESZL (Pat). Zapadła deerzja utw orzenia rządu koncentracji 

narodow ej, na którego czele stanie głow a rum uńskiego kościoła  praw o­
sław nego patryarcha Miron Cristea. W  skład rządu wejdą w szyscy byli 
prem ierzy, ^ako m inistrow ie.

BUKARESZT (Pat). W edług n ieofieja lnyeh  d an jeh  skład noweg*  
rządu przedstaw ia się  w sposób następujący: prem ier MlRON CRlSTFA, 
w iceprem ier i m inister spraw  zagranicznych MIRONESCU, m inister spr, 
w ew nętrznych COLINESCU, m inister w ojny > W T O N E SC U , m inister lot­
nictw a i m arynarki IRIMESCU, m inister finansów  CANCICOFF, m inister 
rolnictw a MARASCESCU, m inister zdrow ia COSTINESCU, m inister prztf 
m ysłu  ARGETOIANU, m inister kom uniKacji POTARGA.
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VIII Bal Prawników aa si HiK
Planarne obrady S s jn u

(D o kończen ie  ze str. 1)
Sądzi, że ła jedna droga to Korstyłu- 

cja, a druga rozmaicie się nazyw a: dykta­
tura, totalizm, wodzostwo. Nie twierdzi, 
teb/ te drog: byty zie , pragnie tylko jas­
nej sytuacji: albo pójdziem y drogą Kon­
stytucji, albo drogą zo'ganlzcw ania naro­
du poza nią. M ówca wybrał tę pierwszą 
drogę, nie widząc w swym sumieniu uspra 
wiediiwienia dla wejścia na drogę inną.

Powołuje się lu mówca na autorytet 
wielkiego M arszałka, który nie chciał być 
dyktatorem i zawsze szukał iorm prawa 
dla swych posunięć. Podub ą cechę miało 
rozwiązanie BBW R po wejściu w życie no 
wej Konstytucji i w tym kierunku należało 
Iść dalej. Poza tym mówca nie sądzi, że 
jak ktoś ma odmienne poglądy, to z nim 
Już nie można współpracować.

Powracając do Kons(ytucji, o o i, Że li­
gowski mówi. Iż jest jakgdyby nie dopro­

wadzona do Końca. Grom ada ma radę, 
gm:na ma radę, powiat i województwo też 
mają rady, rząd ma Sejm i Senat, a kogo 
ma Pan Prezydent (g losy: cały naród)
gdzież fe w ielkie linie państwowe, kto o 
nie dbał

M ożna pow iedzieć, iż to muszą zrobić 
stro.inlctwa polityczne. Lecz na razie one 
są odsunięte od wpływu na linie politycz­
ne państwa.

M ówca sądzi, źe w sposób realny mo­
żna by przyśpieszyć konsolidację narodu, 
gdyby dla ustalenia wielkich linii politycz 
nych państwa. Pan Prezydent powołał ja ­
ko organ doradczy zesoół złożony z 
przedstawicieli wszystkich ugrupowań Ideo 
w /ch. Nie byłby *o urząd, gdyż Konstytu 
cja ta k ie g j nie przewiduje, lecz zespół lu 
dzi zasłużonych i doświadczonych

w. Pałcfcyńi**
wskazuje m. In., i e  Polska jest oesy. 

gncwana na fo, ażeby stać się inspiratorką 
I organizatorką w ielkiej pracy na wscho­
dzie Europy w celu zbudowania lamy 
przed zalewem w c g ie j  siły, oraz żeby  
Jfać się basilcnem  kultury zachodniej, unl 
wersalne], chrześcijańskiej, opartej r.a wol 
ny.n człowieku I wolnych organizmach pań 
ttwowych.

Ta misja nasza wyw odzi się z dei ja ­
giellońskiej I z ducha Józefa Piłsudskiego. 
Tak rozumiemy nasz polski imperializm. 
Polska polityka państwowa ma w ielkie mo 
i liw o śd  złączęnia milionowej ludności 
ukraińskiej, białoruskiej I litewskiej f Rze 
tząpospollfą w  sposób najbardziej ów ały.

Polityka gospodarcza,. Inwestycyjna,

oświatowa i wyznaniowa może kierować 
ich narastającą świadomość w formy, które 
mieszczą się w granicach naszej państwo­
wości. To zależy bardziej od nas, niż od 
nich.

Chcem y, żeby rząd miał program nie 
iylko polityczny i gospodarczy, ale I spo­
łeczny. Sprawa przebudowy społecznej 
musi być załatwiona za cenę nawet naj­
w iększych ofiar całego  społeczeństwa, 
zwłaszcza tego, króre posiada dobra ma­
terialne. Naturalną linią podziału jest po­
dział na zwolenników I przeciwników le ­
go lub Innego mniej lub w ięcej radykalne 
go programu społecznego.

Dyskusja trwała do p ó i m  w nocy

Nawet Ewangelii nie wofno w Kownie 
czytać po polsku

RYGA (Pat). D onoszą z K owna, że 
w koście le  ś\v. T rójcy ksiądz sapo wre 
dział z am bony, że w każdą n iedzielę  
rano, począw szy od dn. 1.3 bm. będzie  
poczytyw ał E w angelię p ąjro lsk u .

W  zw iązku z pow yższym  orsani

zacja szaulisów  w niosła  skargę do Lis 
kupa. dom agając się kategorycznie  
Ly odczytyw anie E w angelii po polsku  
było w zbronione. Rówmocze.śnit ko 
w ieńska prasa brukow a ostro zaata 
kow ala w spom nianego księdza.

Wolno istnieć, nie wolno działać
Litwa prześladuje polskie

RYGA (Pat). J a k  w iadom o s ta tu t  i 
T-w a „ P o c h o d n ia "  w Kownie został 
p rzez w ładze  za re je s t ro w an y ,  pomi 
m o to  je d n a k  T o w a rz y s tw o  nie może 
rozw ijać  n o rm a ln e j  działa lności.  Na 
p rz y k ła d  oddzia łow i w Radziwili«z-

Towarzystwo „Pochodni*
kach  w ładze  u s taw iczn ie  o d m a w ia ją  
pozw oleń  n a  zb ió rk i  w  lokalu , m o ty ­
w u jąc  to  ty m  że zb ió rk i  tak ie  zagra 
źają  p o rz ą d k o w i  i p o k o jow i pub licz ­
nem u.

L czi e naloty samolotów na miasta rh oskie
T O K fO  (Pat). A gencja  D om ei d o ­

nosi: ja p o ń sk ie  lo tn ic tw o  rozw inę ło  w 
di iu w czo ra jszy m  oży w io n ą  dz ia ła l­
ne ść, d o k o n u ją c  szeregu  n a lo tów  na 
w ażne  m ias ta  w p ro w in c ja c h :  H o n an ,  
Anhui, H opei, I lu n a n  i F u k ie n .  W  
Szangshan , stolicy p ro w in c j i  H u n a n ,

zb o m b a rd o w a n e  zostało  lo tn isko .
N ad  m ias tem  S iangyang , w  p r o ­

w incji  I lo p c i  doszło do walki pow ie trz  
r e j ,  w k tó re j  lo tn icy  ja p o ń sc y  strąci- 
H 5 sam o lo tó w  chińsk ich, a 2 znisz­
czyli na  ziemi. W szy s tk ie  te sam olo ty  
by ły  k o n s t ru k c j i  sow ieckiej.

dabrei drodze
— Nie k a żd a  d ra g a  prow adzi  dc  celu, cho 

etaż zwykło  się  mówić,  że n a j lepszą  jest  ta 
na jk ró tsza  — wycedził  zwolna p. Juliusz, 
pyka jąc  z k ró tk ie j  fajeczki.

—  Droga  jak droga, g run t  to metody, któ 
ry m 5 się p osługu jem y  —  w trąc i ł  p. Stefan.

— A ja  tw ierdzę,  że oba j  nie m acie  racji.  
Każda droga  prow adzi  do  celu i każda  meto 
d.< jest  dobra  — zaw y ro k o w a ł  s tanow czo  p. 
Eugeniusz.

— Zawsze jes teś  odm iennego  zdania ,  zaw 
sz» lubisz się kłócić, Geniu, a i ty Stefku nie 
meżesz sobie odm ów ić  przy jem nośc i  wtrącę  
ma jak ie jś  ^ o p ra w k i  — westchną* p. Julian, 
w>puścił k łąb  d y m u  z fa jk i  i do d a ł  — gdzie 
j tden  Anglik — tam  nud a ,  gdzie d w a j  Angli 
cy —  tam  p a r t ia  Golfa, gdzie t rze j  Anglicy— 
tam im per ium  b ry ty jsk ie .

— Aha, n auk i  m oralne.  K ochany  wuja- 
szrk bez Anglików ani rusz. A m ożebyś mi 
pcw iedział, k o c h a n y  m ora l is to ,  j a k ą  drogą  
np. m am  obrać,  ab  dojść  jak  n a jp rę d z e j  do 
mego celu: do pow odzen ia  i za łożenia  ogni 
łka  rodz innego?  — odezw ał się  p. Stefan.

— N astaw iam  u sza  i czekam  z niecierpli  
wością twego pouczenia  — dorzuci ł  p. Eti 

gen iusz—ja też nie jes tem  od m a o c h y ,  i h ę t  
nie sk o rzy s tam  z d o b re j  rady.. .  jeśli wyda 
mi się dobrą .

— Hm. widzisz gn jaki  to układny ,  jaki 
zgedny. O baj  [esGście pędziw iatry ,  jeden z 
d iugim , podk p iw ac ie  sobie ze starego?.. .  No, 
n iechtam , p rzy jdz ie  jeszcze koza do woza, 
przyjdzie . A teraz  po w i°m  wam co rm ślę.  
Chcecie*! — słuchajcie .  N ’e chcecie? — idźcie 
w łasną  drogą.

— Słucham y słuchamy.
A wiec, było tak :  ileś tam  lat tem u zalo 

żyłem niewielką fab ryczkę  a r m a t u r  H a ró w a  
łein po k i lkanaśc ie  godzin na  dobę, ndm  iwia 
łem sobie wszystkiego, szło ciężko, b ra k  bv 
t i  kapita łu ,  aby rozwinąć, p rzedsięb iors tw o.  
Z nalaz łem  wspóln ika ,  wniósł kan ita ł .  P ra c o

wałem m n ie j  iLl p rzed tem , wszystko mogło 
być dobrze,  ale  m ó j  w spólnik  przepił  i prze 
grał,  co ja  w ypracow ałem . W  k ry tycznym  
momencie ,  gdy już  mia łem  nóż na gardle, 
dosta ję  nagle  w iadom ość  od mego k o lek to ra :  
, Na pańsk i  n u m e r  pad ła  wygrana  stotysię- 
cy“. To m nie  u ra tow ało .  Puzhy łem  się w s p j l  
nika,  pos taw iłem  na  nogi f a b ry k ę  i teraz  — 
jak  wiecie —  m am  spokó j  i n iezgorszą  for 
tu rk ę .

— A to n iespodzianka .  Nie w iedziałem 
wcale o tej  w y g ran e j  — odezrra ł  się p. Ste­
fan.

—  Mnie to nie dziwi — zauw aży ł  p. E u ­
geniusz — bo p rzyznam  się teraz,  Łe nie da 
lej jak  tydzień  tem u  . naby łem  dwie p iątki 
do I k lasy  41 Loterii  Klasowej. I jes tem  do 
bre j  myśli, m am  dtiże szanse wygranej .

—  Dobrześ zrobił ,  chłopcze, ła tw ie j  ci 
będzie wygrać niż m nie  — po tw ierdz ił  p. J u ­
liusz — bo w kole jest teraz  zam iast  195.000 
losów ty lko 160(00, a podz ia ł  losów na pięć 
części, z am ‘ast czterech też zwiększył szan 
se. T ak .  tak .  k to  o F o r tu n ie  pam ię ta ,  o tym 
i ona  nie zapom ina .

G e J c H  w a r s z a w s k a
z dnia 10 lu tego 1938 r.

Waluty:
Belgi belg. 89.72; dolary amer. 527 

d o 1, kanad, 526 i pó l,  floreny hol. 295.74; 
franki fr. 17.42; (ranki szwajc, 122,60; łun- 
ly ang. 26.49; guldeny gdańskie 100.25; 
korony czeskie 17.60; kor. duńskie 118.35; 
ker. n o rw. 133.13; kor. szwedz. 136.64; liry 
włoskie 21.60; marki fińskie 11.74; marki 
nism. 105.00, szłer austr 59.80; marki 
srebr. 116.00; Tel Aviv 26.20.

STROJE WIECZOROWE

BI. Im 4  Bobcla bęckie 
hnoniionay 17 kiiemfa b. r

CITTA D E L  VATICANO (Pat). Ko 
re sp o n d en t  P. A. T. d o w ia d u je  się z 
m ia ro d a jn y c h  źródeł, że pap ież  z a p o ­
wiedział u ro czy s tą  k a n o n iz a c ją  błogo 
sław ionego  A ndrze ja  Roboli na  p ie rw  
S/y dzień  W ie lk ie j  Nocy, tj  17 kw ie t  
nia b. r.

N e p r a i t a e  pogłoski o uoieezo 
generałów Dfenifecfcch 

do Szwajcarii
BERN, (Pał). Szwajcarski, agencja tele­

graficzna donosi, że w ładze związkowe w 
Bernie oraz w ładze łraiitonalne w Bazylei 
nie mają żadnych w iidom ości o rzekomym  
przybyciu do łego mlasia szeregu genera­
łów I wyższych oficerów niemieckich, któ 
rzy mieli starać się o pozw.meme na pobyt 
w Szwajcarii.

S ta n y  Z je d n o c zo n e  
o d m ła r G a lą  a r m ie

NOWY JORK, (Hat). Jak poda je  „New 
York Times", w r. 1933 przechodii w stan 
rreczynny 26 genera łów  armii amerykań­
skiej. Odm łodzeniu  kadr armii obejmie 
10 generatów-nr.ajorów na ogólną liczoę 
21, będących w czynnej służbie, a poza 
tyrr kilku generałów  brygadierów  i gene­
rałów, kiórzy o?! ignęM granicą wieku.

Zdersyły s!§ dwa pociągi 
towarowe na Pornom

TO R U fi, (Pał). Dziś o godz. 6.4C rano 
w pobliżu stacji O łpuch w pow iecie koś 
clersklm zderzyły się dwa pociągi towaro­
we. Zniszczeniu uległo 20 w agonów . 7 wa 
gonów załadowanych drobnicą ulegle usz 
kodzenlu.

W  katastrofie ranni zostali hamulcowy 
Stanisław G rzeszkow lak, kierownik po­
ciągu Franciszek G rzanek. Na miejsce 
przybyła komisja sądowo-śledcz.n. kfora 
przeprowadziła dochodzenie

C * * c h o s ł * w * L  o. 

i w y J *  h rftń  C h ta ^ m
TO K IO , (Pał). Agencja Domei donosi: 

do Chin przybyły, przez Hongkong znacz 
ne zapasy broni I amunicji z Czechosłowa  
cjl. Dokładna Ilość dostarczonego materia 
tu nie jest żnana, nie ulega jednak wałpli 
wości, Iż jest ona w iększa niż w roku ze­
szłym.

S t r a j k . . .  p a s a ż e r ó w  
tr a m w a jo w y c h

PARYŻ (Pat). W  Marsylii w y b u ch ł  dzis ia j  
o ryg ina lny  s t r a jk  p asa że ró w  tram w ajo w y ch .  
Dzisiaj weszły w życie nowe 50-procen- 
tew e podw yżki cen b i le tów  t ram w ajo w y ch .  
Cręść ludności  Marsylii,  celem znpro tes tow a  
nia p rzec iw ko tej  podw yżce  uda ła  się p ie ­
szo do p racy  a b a rd z ie j  czynni obywatele  
m arsy lscy  okupow ali  t r am w a je ,  o d m aw ia jąc  
ken d u k to ro w i  z ap ła ty  różnicy , w y n ik a ją -e j  
r podw yższen ia  ceny  biletów. Celem p r z y ­
wrócenia  p o rz ąd k u  i uwoln ien ia  o k u p o w a ­
nych w agonów  trzeba  było zwrócić  się do 
gwardii  lo tne j  o in te rwencję .

S a m o c h ó d  r o z b i ł  d o m  
i s t o d o ł ę

LOHR (Bawaria) (Pat). W  pobliżu m ie j ­
scowości S te inbach  w p ad ł  na  dom  m ieszkał 
ny wielki sam o ch ó d  ciężarowy. Siła u d e rze ­
nia była  tak  wielka,  że dom  i sąs iadu jąca  z 
nim  stodoła  zosta ły  doszczę tn ie  zniszczone. 
Właściciel  dom u zosta ł  ciężko ran n y ,  a sio­
stra  jego zabita  na  m iejscu  W  gruzach d o ­
mu znalaz ł  rów nież  śm ierć  k i- ro w ca  sa m o ­
chodu.

Z a r a z *  w ś r ó d  b y d ł a
w Besarabli

KISZYNIÓW, (Fał). Jak Dodaje prasa 
w powiecie Soroka (Besarabia) wybuchłe 
z iraza wśród koni, których codziennie gi- , 
nie ponad  300 szł, Zaraza przenosi się 
nsfainio i na krowy, świnie oraz owce Z 
tego pow odu w łośc iańe  tamteisi zostali 
pozbawieni inwentarza i masowo zwraca­
ją się o pom oc do  rządu. Rząd obiecał do  
starczyć im pew ną ilość bydła i nierogacii 
ny, a wzamian koni —  traktory.

a  a c a

LITERACKI KONKURS 
Zw. Zawodowego Literatów w Wilnie

Zw iązek Zaw odow ;- L iteratów  Pol 
sk ich  O ddział w W iln ie z okazji dzic 
sięeło lecia  sw ej działalności ogłasza  
konkurs literacki na utw ór (felieton, 
now elę, w iersz) p ośw ięcony ziem i w i­
leńsk iej lub now ogródzkiej.

Do konkursu  m ogą być zgłaszane  
jedyn ie u tw ory podpisane nazw is­
k iem , ogłoszone drukiem  w czasopis  
m ach p ozaw ileósk icn  lub w ydane oso  
brio w czasie od 15 lutcgc do 1 czerw  
ea 1933 r.

Sądem  konkursow ym  jest Zarząd 
Zw iązku Z aw odow ego L iteratów  w  
W ilnie.

N agrody są następujące I— 40C zł, 
11— 250 zł, HI— 150 zł, IV i V pc 100 
zł. Jury zastrzega sob ie in n y podział 
nagród.

U tw ory przeznaczone na konkurs  
najeży nadsyłać pod adresem : Zwią­
zek  Z aw odow y L iteratów  P olsk ich  
Oddział w  W iln ie , O strobram ska 9—  
do dnia 15 czerw ca 1938 r. Jeden au­
tor m oże nadesłać k ilka  sw oieh  utw o  
rów.

R ozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
w  dniu 1 lipca 1938 r. i będzie poda­
ne do w iadom ości za pośrednictw em  
prasy.

O LOS > KLASY
i • • - m  - 11 ■
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śpieszmy do kolektury 

D O

W I L N O  
Wieika 44, Mickiewicza 10

gazie szczęście stale 
sprzyja P. T. Graczom

Bezskuteczne poszukiwania 
zaginionego dyplomaty sowieckiego
BU KARFSZT, (Hat), Policja prowadzi 

dalsze energiczne poszukiwania celem w> 
jaśnienia sprawy zaginięcia sowieckiego  
cnarge d'affalres Butleiikl. Potwierdza się 
coraz bardziej przypuszczenie, że Butien- 
ko I lołnik sowiecki Smirnow byli fą samą 
osobą, jednakże nie zdołano dotychczas 
ustalić czy opuścił on Rumunię pod nazwl 
sklem Smlrnowa, czy feż pod lnnvm.

O becn ie policja sprawdza czy osobnik 
o w ygiądzlc zbliżonym do butlenkl prze  
kroczył w poniedziałek rano granicę ru» 
munsko-węgierską, udając się pociągiem  
do Budapesztu.

Liczne koła bukareszteńskie są coraz 
bardziej przekonane. Iż zniknięcie Rutlen 
kr nastąpiło na skutek zamachu zorganlzo  
wartego p rze i Moskwę. Nie tylko bowiem  
funkcjonariusze poselstwa sowieckiego nie 
zawiadomili o zniknięciu Bufienkl I nie 
zw'ócill uwagi na nleobceność Jego na 
przyjęc’u oficjalnym, lecz nie sta rać  się 
bynajmniej ułatwiać poszukiwań prowa 
dzonych przez policję. Poza tym poselst­
wo sowieckie przez szereg protestów słow  
nych ufrudnla lub przynajmniej opóźnia 
bieg śledztwa.

Nacisk zaś z jakim ze strony poselstwa 
usiłuje się insynuować, że zniknięcie Bu- 
llenkl jest dziełem  nacjonalistów rumuń­
skich, którzy przed paru dniami mieli ja 
koby zorganizować wrogą manifestację 
przed siedzibą poselstwa, gdy w rzeczywl
stoścl żadna tego rodzaju manl(esiac|a nie ----
odbyła się, zdeje się wskazywać, że m? się » „stracony za działalność antyjapońską".

Proces Doboszyriskifego

Dalsze zeznania świadków

do czynienia z jakimi ukrytym manewrem  
Moskwy

W ład ze  rumuńskie są tego rodzaju po 
stępowaniem zaskoczone. Z e  swej strony 
ministerstwa spraw zagranicznych w o d p c  
w ledzl oficjalnej na protesty sowieckie 
w ykazało fałszywość Twierdzeń o zorganł 
zowanlu nieprzyjaznej manifestacji I zape 
wniło, że nadzór nad osobami I majątkiem  
sowieckim w Rumunii był i będzie nad?) 
utrzymany na należytym poziomie.

Sowiety protestują
MOSKWA (Pat). Agencja T ass ho 

m unikujc, że na skutek zaginięcia  
charge d‘affadres ZSRR w R um unii, 
rząd sow iecki polecił poselstw u sow ie  
ckicinu w B ukareszcie złożyć energioz 
uy protest w  rum uńskim  m inisterst­
wie spr. zagr.

Rząd sow ieck i dom aga się n iezw ło  
eznego w drożenia dochodzenia oraz 
w ykrycia i surow ego ukarania w in ­
nych.

M ? k a b ' y c

SZANGHAJ, (Pol). W  koncesji francu­
skiej obok jednego  z dancingów, jak do ­
nosi Havas, znaleziono głow ę Chińczyka, 
kłórego tożsamości nie udało śię stwier­
dzić. G łowa zam ordow anego leżała na ar 
kuszu papieru. Na kłórym widniał napis

LW Ó W , (Pat). Dziś w szóstym dniu pro­
cesu przeciw  osk- Doooszynskiemu sąd w 
dalszym ciągu przesłuchuje świadków, la  
ko pierwszy zeznaje komisarz Szechlńskl 
Adam , powiatowy komendant P P w L i­
manowej. Sam bezpośrednio nie brał u- 
działu w pościgu za Doboszyńsklm. klero  
w ał jednak swoimi oddziałam i. Zeznania  
Jego dotvęzą pewnych szczegółów  poch­
wycenia bandy DoboszynsKlego, Lelka I 
Kolasy, którzy wpadli w ręce Jeonego z 
patroli policyjnych.

W ładysław  G ajew ski, sekreiarz wydzia 
łu powiatowego w M yślenicach zeznaje 
kilka okoliczności dotyczących przebiegu  
demolowania sklepów na rynku w M yśle­
nicach

Następnie zeznaje Franciszek Czarnec­

ki, b. dyrektor Funduszu Pracy w Krakc 
w ie craz Inspektor pracy okr. krakowskie 
co.

Świadek obrazuje sytuację pohtytzną  
na terenie krakowskim Twierdzi on. Iż 
komunizmu jako ruchu zorganizowanego  
na tym terenie nie było. Ruch ludowy wów  
czas rozwijał się słabo, P P S. przechodzi 
ła apatię. Sir, Nar. przejaw iało żywszą 
działalność kosztem Sb. Lud. M iał moż­
ność zetknięcia się z rozgoryczonym i łudź 
ml Jednak nie zauważył, by byli skomunl- 
zowanl. Rozgoryczenie Ich wynikało z po 
w edu ciężkich warunków życiowych. W  
trudnych warunkach socjalnych, jakie wów 
czar oanowały, zjawiał) się aglłaiorzy ko- 
munis‘ycznl, którzy w fen, czy Inny sposób 
przejawiali niejednokrotnie skulerznis 
swoją działalność.

mm r-wgoCTsp iiifi - i n n r   *

‘Dlaczego- ebbee. i  ob&ie. śvi>w£lt>£
^  O S P A M O W K I - QDl&tego, że dob^e oświetlenie jest zachę­

tą, do pracy, polepsza i skość wyrobów 
i zmniejsza koszty produkcji. By uzyskać 
dobre ' obfite os'wiei!enie należy stoso­
wać nieprześcignione w swej jakości.

zn ak ow an e w d ek alu n ien aeh  gw arantujące  
m ałe zu życie  prądu.

IWYKÓB POLSKI.!



„KUrfJtR" (435uj. 3

Sen. Beczkowicz o naszych
stosunkach

Obsz&iiie streszczenie przemówienia wygłoszonego w San&cie)
W i ^ c e g  z o i l a m i  «P o  s p o l e c K e i i s t w a  T i a m  P & ł n . - W s r h o t f n .  — tt i^uis ipaiityki  M u r t i ^ o u o i c i o u e /  — H o z t f Ź K J ę k i  ntiydw.y 
a  t i m i n i s t i n & c j y  o  p i  ^ f c u ^ a f u r ą  —  / V ie  / e s t e ^ m y  k a m y  k o -

i & m i t j  a d m i n i s t r a c j i

Chciałem  tu om ów ić  sp raw ę  poli 
tyki m nie jszościow ej. S tosunek  R zą­
du do zagadn ień  m n ie jszośc iow ych  w 
cgóle, p rzed s taw ił  p. P re m ie r  w swo 
im p rzem ó w ien iu  w  Sejmie. Jes t  to 
s to sunek  n a ro d u  gospodarza , s to su ­
nek godny  wielkiego n a ro d u ,  o p a r ty  
nic na  n ienaw iści,  lecz na  zasadach  
sp raw ied liw ośc i  i to lerancji .  O p a r ty  
na oddz ia ły w an iu  p rzed e  w szystk im  
w artośc ią  k u l tu ry .  W sk aza ł  rów nież  
p. P ie m ie r  na kon ieczne  obow iązk i  
m nie jszości i w yłuszczył rolę R ządu 
1 ^c iągn ięc ie  w ysiłków  m niejszości 
i w iększości d la  w spólnego  dobra .  Od 
siebie d o d am  jeszcze dalsze obow ląz 
K-: in ic ja tyw ę  R ządu  i za jm o w an ie  sir. 
now i.,ka ak ty w n eg o  do w ażn ie jszych  
p rze jaw ó w  życia.

P rzechodząc  ściśle do kresów' p łn .- 
wsr-hodn.ch stwoerdzam, że tam te jsze  
społeczeństw a polsk ie  je s t  społeezeń 
s tw em  wysoce w arto śc iow ym . W 
swej jsyclijce posiada  ono z ro zu m ie ­
ją.. dla idei jag ie l lońsk ie j  jest  to le ran  
ty jn e .  W a lczy  o podn ies ien ie  tvch  
z em, k u l tu ra ln ie  i gospodarczo . Oczy 
wiście że m e  jes t  ono  zupe łn ie  jed n o  

\  wszędzie is tn ie je  tam  wal 
a o byt, lecz na p ie rw szy  p la n  wysu

;VrnTm I,0t /l,ha w spółżycia . N aw et 
■. ie nac jo n a l is ty czn a  endec ja  po 

^  « « W » .  inne  , j ż  w  w . ' „ e n
o szerszych h o ry z o n ta c h ,  pogla- 

- . n . j o n a Ł i ^ n c .  „ i  
. , , ‘ Przedstaw ic ie la  R ządu  na
• j , . z.lciailaęh je.,t ła tw ie jsza ,  niż 
g zi m< z , j  D latego dz iw nym  się 

m si w y dać  n ieodpow iedn ie  u s to sun
° r r  -'e " 0 do p ew n y ch  prób ie  

m ów  tam te jszych , a p rzede  wszyst- 
im  u m niejszości b ia ło rusk ie j .  Jes t  

|c  zagadn ien ie  inne  niż rusk ie ,  są tam  
>owicm inożln , ości o g ro m n e  asym i 

u c y j n e  Je d n a k  podejśc ie  do te j  li,d 
ro śc i  w inno  być  o p a r te  na  zasadzie 
sp raw ied liw ośc i,  a n ies te ty  n ie  na  ro  
b ien iu  różn ic  z pow o d u  w y z n a n ia  czy 
języ 'a .  W  ten  sposób  n iew łaściw ie 
P ° K  c  ̂ p rzyśp ieszan ie  n a tu ra ln y c h  
p rocesów , może je  w  rezu ltac ie  opóz 
uc u } p rzek reś l ić  Różnice te stoso 

Wcne są czy to  p rzy  reg u lo w an iu  u- 
-roju rolnego, u d z ie lan iu  posad , czy 

rzy  z a tw ie rd zan iu  w y n ik u  wTvbo 
row  g m in n y ch  i u rz ę d n ik ó w  gminy, 

to w sferze k u l tu r a ln e j  m c s twa 
się możliwości do  asym ilac ji  ku l 

u ra  r j T uunoścri b ia ło ru sk ie j  odbie 
^  P sm a i książk i  w

ł,*hsrrusk1lbn* n iew ątp liw ie  cza 
9ni- °  a t  treści de nie da je  się ksią  
d o w ?  r< l.r e *c* nie dba  się o roz 
an ić i vvsród tej ludnośc i i

zam knie  ^  Polskiej. Po  os ta tn im
M m k r .ę c iu  szereen k u l t  u rai d  or

 ̂ gan izacy j b ia ło ru sk ic h  pozosta je  obec 
n, e p u s tk a ,  k tó rą  t rzeba  zapełnić  
czymś lepszym . N a ju a rd z ie j  by łaby  
tu p o ż ą d a n a  m ieszan a  rob o ta  polsko- 
b ia ło ruska .  W sk u te k  o d b ie ran ia  k r ią  
żek b ia ło ru sk ich ,  s ta rsze  pokolen ie  
od d an e  jes t  na  p as tw ę  książk i  ro sy j ­
skiej. W  ra d iu  na to m ias t ,  jak  m n ie  po 
in fo rm o w an o ,  w o jew oda  tam te jszy  
zakazał  w szelk ich  a u d y cy j  w języku  
b ia ło rusk im . W  ten  sposób ra d io s łu ­
chacze tam te js i  s łu ch a ją  staoy.i rosyj 
skicli, z k tó ry c h  Mińsk np. n ad a je  
y s z y s lk ie  aud y c je  w języku  b ia ło ru  
sk .m . P rzy  d ecen tra l izac ji  system u 
a d m in is t racy jn eg o  m u szą  oczywiście 
obow iązyw ać  przedstaw ic ie l i  Rządu 
pew n e  ogólne zasady  polityczne, na 
tu ra ln ie  p rzy s to so w an e  do w ym agań  
d an eg o  te renu .

D rug im  zagadn ien iem , k tó re  chcia 
h m  poruszyć , jest  n iezd row a  atinos 
fera , w y tw o rzo n a  dooko ła  procesów  
ad m in is t rac j i .  N iew ątp liw ie  zło n i l e  
ży leczyć su row ym i ś ro d k am i,  lecz 
a lm o sfe ra  tych  p ro cesó w  w in n a  być  
pozbaw iona  wszelk ich  szkodliw ych  
efek tów , k tó re  m ia ły  os ta tn io  m iejs  
cc. E fe k ty  te m ożna  by  usunąć , gdy 
by s to sunk i m iędzy  a d m in is t ra c ją  i 
p r o k u r a tu r ą  h v ły  no rm a ln e .  W śród

nich jed n a k ż e  p a n u je  czasem  dysliar  
m onia, ryw a lizac ja .  P ew ne  spraw y, 
\sszczynane często zbyt pociiopnie, 
m a ją  w łaśc iw ie  c h a r a k te r  raczej dy 
scyp lina rny , z m in im a ln ą  dom ieszką  
p ie rw ias tka  ka rn eg o .  Ciągnie się za 
uszy svówczas, by do p rocesu  dopro  
wadzić. P rzy  tych  w y p a d k a c h  należy 
dbać  o to, by u n ik n ą ć  a la rm u ją c y ch  
w :adom ośe i  w prasie , w iadom ości, 
iDóre m ogłyby  po d n iecać  opinię pu 
bliczną  i obn iżać  a u to ry te t  w ładz ad 
m in is t racy jn y ch .  Należy poza tym 
z h a rm o n izo w ać  pos tępow an ie  s ta ro ­
sty i p ro k u ra to ra .  Zależność bowiem , 
czy d y ś l ia rm on ie  m iędzy  tym i u rzę ­
dam i odczuw a i po lic ja ,  k tó ra  w yko 
nuje  rozkazy  p ro k u ra tu ry ,  częstokroć  
ze szkodą dla  pow agi adm in is trac j i .  
D am  ty lko  p rz y k ła d  p ro w ad zen ia  sta 
rosty  pod e sk o r tą  na ulicy.

O sta tn im  zagadn ien iem , k tó re  tu 
om ówię jest  p rob lem  n ie t ra k to w a m a  
z‘em półn . w schodn ich , jako  m iejsc  
k a rn y ch  p rzen ies ień  dla a d m in is t r a ­
cji. Należy racze j  s ta ra ć  się -o pozy ­
skanie  w a r to śc io w y ch  e lem entów  m 
teligenc.ji p rzez  p rzezn aczen 'e  stypen  
diów dla  m łodzieży, k tó ra  późnie j u- 
da się na  te ren  ziem potn w sch o d ­
nich.

N£ WIDOWNI
PLENARNE OBRADY STR.

NARODOW EGO.
11 bm. odbędzie  się posiedzenie  Z arząd u  

Głównego S tro n n ic tw a  N arodow ego.  P o  po- 
bfi.rtzeniu tym  odbędzie  sie k o n fe re n c ja  z wy 
bi ln ie jszym i dz ia łaczam i z te renu ,  k tó rzy  w 
i j in  celu zostali  zaproszen i  do  W arszaw y .

100 KOMl NISTÓW  PRZED SĄDEM  
W  DUBNIE.

N a w okandzie  Sądu  Okręgowego w Duh 
oie znajdzie  się w dn iu  14 bm. wielki proces 
k om unis tyczny .  N a  ławie  o sk a rżo n y ch  zasią 
{ferie przeszło  100 kom unis tów .  W śró d  osk a r  
żonych figukują  n azw iska  wybiłuycM działa 
czy k o m u n is ty czn y ch  n ie jed n o k ro tn ie  już  ka  
r anych  za dz ia ła lność  an ty p ań s tw o w ą.

KIELECKA „MŁODA W IE Ś“ PRZE
SZŁ A DO „MŁODEJ POLSKI“.
W  dniu  6 bm. oUDyl się w Kielcach Zjazd 

Państw ow ego  Z w iązau  Młodej WTst (,,S!ew“). 
Po b a rd zo  ożyw ionej  dyskus j i  —  64 d o k  ga ­
lów na  67 opow iedzia ło  się za p rzy s tąp ie ­
niem do Związku Młodej Polski.

POS. IIYLA TWORZY GRUPĘ.
DROBNYCH ROLNIKÓW .

N a te ren ie  Se jm u mówi się o s ta tn io ,  j ak o  
ny poseł Hyla  z am ierza ł  jed n a k  tw orzyć  gru  
pę d ro b n y ch  ro ln ików .

M iałaby ona  wystąp ić  z de k la rac ją  przy 
[1-. .-kusji nad  p ro jek tem  rozsze rzen ia  us taw y  
o re fo rm if  ro lnej .  J a k  wtado .no ,  p ro jek t  ten 
e io/ył o s ta tn io  poseł H yla  do laski m arsza! 
Uowskiej.

'I  ARIA DĄBROWSKA NA W OŁY­
NIU.

W  tyeli dn iach  bawiła  na  W o ły n iu  zn an a  
l i le ra tka  i a u to rk a  k i lku  ro zp rąw ,  M ar ia  Dą 
browska.  Zwiedziła  ona  szereg ośro d u ó w  na  
W ołyn iu  tak  w ie jskich  jak  1 robotniczych.  
Gościła rów nież  w k i lku  o rg an izac jach  u k ra  
lu sk irh

Jeden z ostatnich numerów kowień­
skiego „Dnia Polskiego" w dłuższym arfy 
kule stwierdza oardzo  ciężk.e warunki, 
w których się znajduje polska młodzież 
akademicka w Litwie.

Pierwszą bolączką akademicką w ogó 
le, a Polaka w Litwie w szczególności, 
jesł opłakany stan maferialny.

Tylko bardzo mały odsełek  mlocLieży 
studiującej otrzymuje stałe, lub dorywcze 
wsparcie materialne z domu, większość 
studentów zaczyna swe studia dosłownie 
bez grosza w kieszeni i dopie ro  po  za­
mieszkaniu w Kownie rozgląda się za za 
rockiem, którego głównym źródłem są nie 
hczne i nędznie op łacane korepetycje.

P-iskie organizacje kulturalno-oświa­
towe z pow odu braku środków, mogą za­
pewnić stypendia tylko bardzo nielicznej 
garsice. NajwięKSzą stawką stypendialną, 
wynoszącą 80 zł. miesięcznie,a wystarcza 
jącą zaledwie na skromne utrzymanie i 
wpłacenie czesnego —  otrzymuje bardzo 
niewielu, reszta stypendystów musi się 
zadowolić potową lub trzy-czwańą tej 
sumy.

Naieży podkreślić, i e  akademicy Po­
lacy znajdują się chyba w najcięższych wa 

-------------------- r m

runkach materialnych, pomimo to ani ,e 
den Polak już od kilku lat nie został zwoi 
niony od opłaty czesnego, nikt oczywi­
ście nie otrzymał stypendium rządowego, 
lub jakichkolwiek ulg uniwersyteckich,

Niezależnie od powyższego maturzyś 
ci polskich gimnazjów mają wręcz zam­
knięty dosięp  na medycynę, do  instytutu 
pedayogiczr  ego,  co najdziwniejsze do  
akademii rolniczej w Datnowie

A 'i ukończenie wydziałów dozw olo­
nych daje  bardzo mql:ste perspektywy 
pracy zawodowej. Po uKończer.iu wydz.a 
(u praw nego nikt z Polaków akademików 
nie może się spodziewać otrzymania praw 
adwokackich nie mówiąc ,u, o  stanów is 
ku sedziego. O  instytucjach rządowych, 
nawpółrządowych, czy samorządowych 
nie ma <?o i myśleć. Nawet przedsiębior 
stwa prywatne często nie chcą słyszeć o 
pracowniku Polaku, chocużby  był on do 
brym łathowcem i ukończył studia w p>er 
wszorzędnych uczelniach zagranicznych.

Stan ten wywiera zrozumiałą depresję  
wśród polsleej młodzieży akademickiej w 
Litwie.

Nowy statut Uniwersytetu W. W. w 
K o w rb  pozwala na działalność organizac

ji akademickie, jeśli liczy ona r*e mniej 
niż 25 członkow.

W  związku z tym do  spisu skreślonych 
trafiło 22 organizacyj akademickich i w 
tej liczbie polska korporacja „Lauda”.

R A / M I Ę T A

CZWRRTEK

^ p iś n ie  l-sj klaty
Jeszcze dziś kup los 

w szczęśliwej kolekturze

J.
WARSZAWA 

Marszałkowska 154
Z am ó w ien ia  z a ła tw ia .s ię  odw ro tn ie  

HKO 18.814

R ezultatom  tego w y jazd u  m e byc now a 
p raca  D ąb ro w sk ie j, tym  razem  o W ołyn iu .

P  D ąb ro w sk a  była  gościem pp. óózew- 

skieb.

BĘCĄ ZMIANY W  POLSKIM  
RADIO?

Ja k  się do w iad u je  agenc ja  ,-Kabcl , w 
związku  z p rzew id y w an y m i zm ianam i perso 
pa lnym i w Po lsk im  Radio  mówi się rów nież  
» reo rgan izac j i  wydziałów  i re fe ra tó w  w tej 
Instytucji .  P rzede  w szys tk im  uchodzi  za 
rzeez p ew ną  pow ołan ie  do życia M ydziałn  
W iejskiego Polskiego Radia .  Dotąd  bowiem 
sp raw y  wie jskie  za ła tw iane  były w tzw. W y 
dziale Aktualności ,  w r a m a ch  k tó rego  czyn 
t:y by ł  re fe ra t  ro lny .  J a k o  k a n d y d a tó w  i.a 
Eianowisko nacze ln ika  tworzonego  wydziału  
wym ienia  się  n azw isk a  inż.  P ła tk a  I red Zn 

elicmskiego

POW IĘKSZAJĄ SIĘ FUNDUSZE NA 
BIBLIOTEKI GMINNE.

Związki S am o rząd o w e  w ojew ództw a  lu ­
b u sk ie g o  zaleciły  osta tn io  oL6Fnikai.il, gml 
nom  swoich p ow ia tów  w s taw ien ie  do prell  
m in a rza  budżetow ego w ro k u  przyszłym  mo 
żliwle w ys ta rcza jących  sum n a  zak u p n o  ksią  
żek do Biblio tek  Gminnych. Z pom ocą  tem n 

Punduszow l p rzychodzą  w szeregu gmin 1 
p.iwiutów Gm inne Kasy Pożyczkow o - Os* 
czędnościowt

Ppłk. Gerloczy u stóp mauzoleum Maiszałka Piłsudskiego na Rossie.
------------------------

b a l  r e p r e z e n t a c y j n y  n a  c e l e  o s w i a t c w i
P O L O N U  Z A S R A N B C Z N E J

« za zaproszeniami, które są do nabycia u P.P. Gospodyń

drefa 12 b. w. w s&lisiCirt Ofictrsklago Kas&na 
Garnizonowego ul. 13

Początek poloneza o g. ll-ej Srroje wieczorowe

zacej v k • ‘ WSi Wlleńskiej'- !e-
szum iących  b u ró w  i 

l>MąC„ szeroko  ro z lan y ch  jezior

n o r k f l l  f ef 10ra 1 ^ e m i a  s tan o w ią  łu  
fudu  Z  b itU  ^ w n e g o ,  jak  It.,1,

cL-en, z n u any  n a  lep iZ> w ™  ™Ń d r i!cia .p®
L-vłaą voIonsi o rgan izac ją  „a  wsi,5\ :  r czasy Slrilż .
p r z e z , '? , ;  rCUliza s t r a z a cka, rzek o m o  
! p n  n c  M  P rzechow yw an ia  

Pii.iła role Ĉ ie” 0’ n ieJcd llok ro tn .e  
P ° ta je n u i ie  , j* l l lJow , 'R0’ 
Patr io tyczna  : ° W“ dz ia ła lność
p ros ta  —  h \  * ? w ,a to w ą Ale, rzecz
ła sprosUifi1 *. rm a  p racy  nie m o »' 
dzisiaj w Jak ie  N >^nia ją

° ln e j  O jczyźnie  różne c-r-

t « «

ganizacje. kulliira lno-o.świalowe, d ą ­
żące do od ro b ien ia  o lb rzym ich  z a leg ­
łości. P ra c a  ta  nie wszędzie da je  jed 
i .akow e rezu lta ty ,  zależnie od w a r u n ­
ków  i od energii jednos tek ,  czy zes­
połów, k tó re  n ad  podn ies ien iem  k u l­
tu ry  w ie jsk ie j  p r a c u ją

Z a ry so w u ją  się wiec dw a typy  wsi 
w ileńskiej;  jeden  typ, n ieste ty  dziś 
jc-zcze najliczn ie jszy  —  to wieś, k tó ­
ra b y tu je  w tym  sa m y m  p raw ie  s t a ­
nie. w ja k im  żył* przed  w ojną . Wieś, 
po łożona da leko  od sz laków  k o m u n i ­
k acy jnych .  gdzie jeszcze d ym ią  k u r  
ne cha ty ,  w ieczoram i pali się łu c z y ­
wo, a rad io  nie jest  znane. D rugi lyp 
wsi, to wieś postępow a, p o s iad a jąca  
szkolę o rgan izac ję  społeczną , radio , 
oraz  in n e  zdobycze k u l tu ra ln e .

Jak  w ygląda  w ieczór  z im ow y na 
tak ie j ,  spóźn ione j  w sw ym  rozw oju  
wiosce?

Zim a jes t  dla rolników', a zw łasz­
cza d ro b n y c h  —  sezonem  m a r tw y m  
ło leż k a ż d y  z n ich  m a  w ieczoram

sporo  czasu na  roz ryw ki w ed ług  w las 
nego uznan ia .  Z b ie ra ją  się więc lu 
d / ie  w chacie, gdzie ja śn ie j  świeci 
lam pa, op o w iad a ją  sobie o tym  co 
Ryło, co jest i co będzie. N ikogo  w ga 
wędach ty ab nie om iną . A k iedy  już 
zab rak n ie  im te m a tu  —  rozp o czy n a ją  
grę w k a r ły ,  c iągnącą  się n iekm dy  do 
świtu. Począ tkow o  g ra ją  dla zabaw y, 
penem zaś w y jm u ją  zza p azu ch y  
ciężko uzb ie rane  ze sp rzedaży  p r o ­
duk tów  ro lnych  grosze i k ła d ą  je na 
siół ka rc ian y .  Jest lo zło, k tó re  trze-
ba tępić. . .

W ie lk im  też wrogiem  ow^ycli ludzi 
jest p ijańs tw o . N ad sp raw ą tą  trzeba  
się m ocno  zastanow ić, pon iew aż  na 
ló- ten rozpow szechn ił  się naw et 
wśród dzieci w iejskich.

Nie lepiej też, oczywiście spędza 
w tak ich  wsiticji w ieczory  zim ow e do 
ra s ta jąca  młodzież. Chodzi luzem , u- 
rządza często dzikie  zabaw y, zw ane 
w ieczo rynkam i łub  h ry z k a m i ,  ob f i­
tu jące  w k rw a w e  bó jk i ,  g ra  w k a r ty ,  
pije a lkoho l,  p rzy g o to w u je  sidła na 
p iak i  i zw .erze ta ,  n iek iedy  w rzuc i  do 
czyjejś s tudn i  k o ta  lub  psa. drogę  
p rzegrodzi p ło tem , a lbo  puszcza  się 
na inne  złośliwe figle.
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życm  tych  w iosek  nie dało  się w y n o ­
tow ać czegoś pozy tyw nego . T u  i ów ­
dzie m o ż n a  już  zauw ażyć  a n te n y  r a ­
diowe, ten  i ów  w rócił  z w o jsk a  i za­
czyna p rz e ja w ia ć  in ic ja tyw ę, ten  zno- 
wuż po p rze jśc iu  jak iegoś  k u rs u  spo­
łecznego od d a je  się p ra c y  poży tecz­
nej d la  w iaski Je s t  więc nadzie ja ,  że 
chociaż n iep rędko ,  to jed n ak  p o p r a ­
wa nas tąp i .

K obiety p rzędzą  i tk a ją  p łó tna ,  o- 
raz  w zorzyste  op a r te  na m o ty w ach  
ludow ych  dy w an y  i kilim y, znane  zre 
sztą yv całym  k r a ju  ze syve o ryg ina ł  
ności. Dzieyycźęta zaś d rą  p ierze  na 
poduszk i posagoyye Czynność ta. zwa 
na tu  t łoką , odbyyy.a się zbioroyvo, ko  
lejno u k ażde j  dz iew czyny. C zynnoś­
ciom tym  to w arzy szy  śm iech  i gw ar, 

"dziewczęta nucą , opoyyiadają sohie 
zagadki, czasam i po p ro s tu  p lo tk u ją .  
Z darza  się n ieraz , że k tó re m u ś  z chłop 
cóyv u d a  się podpa lić  kądziel,  wy tek 
lu jąe  ty m  pop łoch , to znóyy za tka  k toś 
k o m in  n a  d a c h u  przed  gotoyyaniem 
yyieczerzy, albo d rzw i do cha ty  przy 
m kn ie  za p o m o cą  spec ja lnego  ko łka

W  in n y m  yy-ypadku n asyp ie  k toś 
p a p ry k i  na  go rącą  b lachę , zm u sza ­
j ą c ’ obecnych  do k ich an ia  i p ry c h a ­
nia.

Mężczyźni zajęci są yvieczoraini 
w yplata  D ie tl  i koszyków  z yvikli:iy 
lub z leszczyny, n a p ra w ą  narzędzi ry 
back ich , lub  yyyrobem n a j ró ż n ie j ­
szych przedmiotóyy drzeyynycli z cze 
czotki b ib  jes ionu , tak ch a rak te ry -  
slycznych  dla re jo n u  yyilcnskiego.

W y ro b y  te cieszą si*ę d u ży m  powo 
dzeniem  n a  s ły n n y m  marcoyyym kie r  
tnaszu , ,kaziukoyvym“ .

T a k  oto  m n ie j  yyięcej spędza yvic- 
czory z im owe yvieś tvpu  pierwszego.

W ieś typu  drug iego  posiada  szko 
łę, przy k tó re j  jest zazyyyczaj śyyictli 
ca, z a o p a t rz o n a  yv czasop ism a, książ  
ki, gry myśloyye i towrarzvsk ie ,  rad io ,  
po n ad to  zas tępu je  ona  salę odczyto­
wą, te a tra ln ą ,  g m nastyczną , a niekie  
uy n aw e t  m u zeu m  reg ionalne ,  gospo 
de beza lkoho low ą , po rad n ię  h ig ie n b z  
ną i tak  dalej.

Na czoło tych licznych im prez  
świetlicowych w ysunęło  się obecnie  *'a 
dio. Jego  rola w podnoszen iu  k u l tu ­
ry po lsk ich  wsi i m iasteczek  jest  już 
dziś o g ro m n a  i n iezas tąp iona . To też 
am bic ją  każde j  św ietlicy we-lskicj 
jest pos iadan ie  rad ia ,  p rzy  k tó ry m  o 
g n isku je  się życie całego ś rodow iska .
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Pomimo powszechnego „umiłowani? 
pokoju'', ogłoszonego przez mężów słanu 
i dyplomatów, mmej w ięcej czwarła część 
ludzkości objęta jest w  chwili obecnej 
płomieniem wojny. Obydw a konflikty 
zbrojne, europejski i azjatycki, wnoszę do 
sytuacji irrędz/narodow ej szereg momen­
tów, które grożę dalszym rozszerzeniem  
się n.ebezp.eczeństwa, Pokój świata pod­
minowany jest tak silnie, jak nigdy jeszcze  
dotąd.

Prezyden1 Roosevelt, oceniajęc całę  
pow agę sytuacji, zażądał od Kongresu 
Specjalnych środków, celem przygotowa­
nia kraju na w szelkie ewentualności, w  
myśl twierdzeń Rooseve!fa obrona m oże  
być naprawdę skuteczną jedynie wtedy, 
$dy nie będzie się ograniczać jed yn !e do  
Wybrzeży kontynor.lu am e.ykańskiego od  
•wony Atlantyku I Pacyf.ku, ale obejm ie  
fokze najdalej wysunięte pozycje, jak Fi­
lipiny I łn. „N ależy posiadać w szelkie  
Irodki d o  tego —  ośw iadczył on —  aby 
w szelkiego m ożliwego napastnika zatrzy­
mać o  sełkl mil od naszego brzegu",

Konsekwonc,ą w  ten sposób pojętego  
programu jest p rzede wszystkim rozbcdo-  
Wa marynarki w ojennej tak, aby przewyż-  
Izy ła  ona siły każdego przeciwnika. Te  
mtensywne zbrojenia Am eryki odb iły  się 
łzerc Wem ochem w  opinii ca łego  świata, 
wyw ołując najróżnorodniejsze komen 
farze.

Prasa państw dem okiafycznych skłania 
»*5 -acze] ku mniemaniu, że  wzrost sił 
zbrojnych państwa tak gruntownie I g łę­
boko pacyfistycznego, m oże być led/nie^ 
gwarancję bezpieczeństwa, n ie ulega bo­
wiem wątpliwości ,fe  przyczynę jeg o  nie 
Jest chęć jakiejkolw iek agresji. Potężna 
armia Stanów Z jednoczorych  ma b/ć  
pr^es^ogą dla ewentualnych napastników, 
którzy, w idząc, na co się narażę, —  będę

mniej pochopni w swych imperialistycz 
nych rojeniach,

W edług  „Times'a'‘ —  „Potężna i czuj 
na Amer/ke jest solidną gwarancję pokoj^ 
światowego", „New Chronicie" pisze, ze 
„nie należy się obawiać, że armia amery­
kańska może być użyta d o  celów jakiej, 
kolwiek agresji".

Inne zigoły poglądy rozpowszechnia 
łrójkęf Rzym —Berlin— Tckio . „ G  ornale 
dMtalia" ośw iadcza, że  „w głoszonych he  
słach pokojowych dźw ięczy duch wojny, 
kłóry jesł podłożem  zbrojeniowych pro­
gram ów wszystkich Imperialistycznych d e ­
mokracji". Pisma niem ieckie przekonywu- 
ję swych Czytelników, że  zbrojenia Am e- 
ryki są niedwuznaczną groźbę przeciwko  
Japonii Na ko.ńec dziennik japoński „Asa

hi" pisze, że  „Stany Z jednoczone chcę 
siać postrach 1 terroryzować inne narody".

O biektyw ny rzut oka na sprawę nie­
wątpliwie skłoni na ku mniemaniu, że  
wzm ocnienie sił zbrojnych Am eryki bę­
dzie  działać hamująco w pierwszym rzę­
dzie na zakusy Japonii. W szystkie państwa 
tłumaczą swe zbrojenia koniecznością ob­
rony i słania na sfraźy pokoju, • niektóre 
Jednak rzeczywiście kierują się tymi mo­
tywami; d o  tej kategorii w pierwszym rzę 
dzie zaliczyć należy Słany Z jednoczone. 
Fakt. że  prezydent Roosevelf wysunięfy 
został obecn ie Jako kandydat do  nagrody  
pokojowej Nobla, posiada łułaj tak ie  
swoją skromną, ale jakże charakterystycz­
ną wymowę.

S.

Międzynarodowa afera handlarzy opium
Aresztowrnia na terenie Polski

Na terenie Polski wykryto wielką mię­
dzynarodową aferę handlu narkotykami, 
obejm ującą swym zasięgiem kilka państw  
europejskich.

Na trop afe.y  natrafiono przypadko­
wo w  W iedniu, gdzie  w  magazynach  
dworca kolejow ego wykryto przesyłkę  
wagi 300 kg, zadeklarowaną jako oiręby 
pszenne, w ysłane z Francji, a w kłórej 
pod warsiwą ołiąb znaleziono cp'um w 
słanie surowym.

Tansporf skonfiskowano i podjęto na­
tychmiast dochodzenie. Aresztowano jed­
nego z  organizaiorów bandy trucicieli, 
obywatela austriackiego Adolfa Metznera, 
oraz pieć Innych osób, zamieszanych w 
aferę

Jak stwierdzono, opium sprowadzano

Katastrofa sowieckiego sterowaca

H * zd jętju  sterowiec Z S. S. R., „W -6". Niedawno uległ on katastrofie, w której
doznał znacznych uszkodzeń.

Szcza p rzed p o b o ro w a  w ieczoram i do 
.S itaka się

Są też świetlice, gdzie o d b y w a ją  
Się p ró b y  „w ie c z o ry n ek "  lub  innych  
au d y cy j  w ie jsk ich , k tó re  b ęd ą  n a d a ­
ne p rz e d  m ik ro to n e m  Rozgłośni W i­
leńsk ie j.  Jes t  to jak b y  nag ro d a  za p ro  
Wadzone p ra c e  k u l tu r a ln o  - ośw iato-  
,we i spo łeczne  w d a n e j  św ie tlicy  Po 
p a d ło  o d b y w a ją  się też w świetl icy  ze 
b ra n ia  r a d  g ro m ad zk ich ,  Kółek Rolri; 
Łzych i in n y c h  o rg an izacy j  społecz­
nych.

N iezależnie  od ty c h  im p re z  w iw ie  
l l icach tu  i ówdzie  czy ta  k toś  n a  głos 
k s iążk ę  —  w idocznie  p rzy g o to w u jąc  
się do k o n k u rs u  dobrego  czytania . 
Ta fo rm a  ośw ia ty  jes t  dość  powsze 
t h n a  w św ietlicacli w ileńsk ich  T rze 
La tu  nad m ien ić ,  że wieś w ileńska  od 
czuwa głód książki, p on iew aż  is tn ie ­
jące b ib lio teki m ie jscow e nie b y ły  od 
naw ian e  od lal dw u n as tu .  Głód ten ł . 
godzą częściowo b ib lio tek i  wędrovv - 
ne, is tn ie jące  p rz y  h isp e k to ra c h  szkol 
nych, pow ia to w y ch  Je d n a k ż e  to nie 
w ysta rcza  i wieś oczeku je  w  da lszym  
ciągu na u s taw ę  o b ib l io tek ach  gmin 
nych, k tó ra  bo lączkę  tę usunie.

Z zadow olen iem  należy  tu  pod k reś  
lic u ru c h o m ie n ie  od k i lk u  m iesięcy  li

s lonoszy  w ie jsk ich  (naraz ie  w pow ie  
cie w ileńsko  - t ro ck im ) ,  k tó rzy  docie  
ra ją  do w iosek  t rz y  ra z y  n a  tyaz ień , 
p rzynosząc  ludnośc i  m a te r ia ł  w  posta  
t  ty g o d n ik ó w  i gazet do zajęć  wie, 
ozorowych. Je s t  nadz ie ja ,  że w k ró tce  
zorgan izow ane  będzie  do ręczan ie  ko  
respondenc ji  i  w in n y c h  p o w ia tach  
n a  W ileńszczyźn ie  i ró w n ież  p rzyczy  
n.' się do p o d n ies ien ia  p o z io m u  k u l tu  
ral-nego wsi.

D ługa  jes t  jeszcze droga do  j a ś ­
niejszego ju t r a .  D ługa, ale  n ie  b e z n a ­
dziejna. M łode n a ra s ta ją c e  p o k o le n ia  
lozpoczę ły  już tw a rd y ,  n ieus tęp liw y  
m arsz .  P ra c a  s ta je  się h a s łem , d y n a  
m izu jący m  se n n ą  d o tą d  wieś w ileń­
ską. T ym  bardz ie j ,  że is tn ie je  b a rd zo  
silna ch ło n n o ść  i w p rz y sw a ja n iu  z d a  
byczy k u l tu r a ln y c h

Długie w ieczo ry  z im ow e zaczyna 
ją  spe łn iać  ro lę  doniosłą ,  da jąc  lu ­
dziom  czas do p rzem yślen ia  i u k ład a  
n ia  p lan ó w  na  przyszłość,

U fa jm y, że typ  wsi gnuśne j ,  sza 
re j jak  w oda zastałego b a jo ra ,  zn ik ­
nie z jHo.wierzchiN tu te jszego  reg ionu .

J a n  H opko .
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z Dalekiego W schodu do Frcncji, następ­
nie rozsyłano d c  Niemiec, W łoch, Austrii, 
Czechosłow acji I Polski. Surowiec przetwa 
rżano na śiodki narkotyczne, używane 
przez narkofj manów.

W ład ze  austriackie powiadomiły o ujaw 
nieniu afery straż graniczną w Polsce. Do­
chodzenie w ładz j>olskich dało sensacyj­
ne wyniki.

Na terenie Zagłębia aresztowano kil­
ku członków  szajki przemytniczej, trudnią 
cych się dostawą opium z terenu Austrii 
do Polski, M. In. w  M ysłowicach areszto­
wano znanego leicaria z  Zagłębia I wła­
ściciela kilku fryzjerni, u kłórych znale­
ziono zapasy przem ycanego opium i mor­
finy.

Dalsze nici prowadzonego śledztwa 
objęły również W arszawę, gdzie dokona­
no w ostatnich dniach szeregu rewizyj 
I aresztowano kilka osób. W śród zatrzy­
manych znajduje się obywatel chiński, 
który przyjechał d o  Polski z Francji, gdzie  
był Już karany z ł  prowadzenie potajem­
nej palarni opium.

Bliższe szczegóły ze  w zględu nr do­
bro śledztwa trzymane są na razie w  ta­
jemnicy. Na terenie Niem iec i Czechosło­
wacji aresztowano również kilkunastu 
członków  bandy.

bjścii n  tle antysemcirim
W Jl$rffOSO?M

8 bm do sklepu w ódczanego W . Z a­
jączkowskie) w Jagiellonowie, gm rudo 
mińskiej, przybył M ojż«sz Rybak, kupiec 
leśny, z dwonu swyi.łl robotnikami A . Sie  
maszką I J. Rodziewiczem . W  tym czasie  
przybyło do sklepu również na w ódkę 8 
robotników z gajowym. Jeden z grupy 8 
chciał wyrzucić ze sklepu Rybaka, jako  
Żyda. Na tym tle powstała bójka, w cza­
sie  której zostali pobici Rybak I Słemasz 
ko. G d y  Rybak telefonicznie chciał w ez­
wać policję, napastnicy.zbiegli. Rybak zez 
nał, że w  czasie bójki zginęło mu z kie 
szenl marynarki xŁ 137, ale nie potrafił 
udowodnić posiadania Jych pieniędzy. —  
Policja ustala obecnie, kto brał udział w 
bójce.

Reforma planu Loterii Klasowej
Nov e korzyści ala graczy

Zmiany ,  jak ie  D yrekcja  Polsniego Mono 
polu  L o te ry jnego  w prow adz iła  do p la n u  gry  
41 Loter i i  K lasowej,  w yw oła ła  zain teresow a  
nie w sze rok ich  k o lac h  graczy lo te r j jn y c h .  
Nie wszyscy jed n a k  o r ien tu ją  się na  czym 
pc lega  is to ta  tych  reform .

Decyzja  D yrekcj i  p o w s ta ła  n a  sk u te k  w.t^ 
iu l istów, o trzy m y w a n y ch  od jjraczy bezpo 
średnio,  o raz  ich rek lam acy j,  oczyw ilc .e  u- 
m ieszczanych  w sneregu pism. W  glosach 
tych p a n o w a ła  rozbieżność:  jean i  twierdzil i ,  
IZ należy dążyć  do zwiększenia  ilości osól> 
w ygryw ających  przez  ro zd ro h n .en ie  wiel­
k ich  w ygranych ,  Inni n a to m ia s t  p izec iw nie  
żąda li  zm nie jszen ia  i lości w ygranych ,  a p o d ­
nies ienia  ich  wysokości.

P ie rw szy  pogląd  m ia ł  o wie le  l iczniejszych 
zwolenników, jed n a k  D y rek c ja  u w aża ła  jed 
n e s t ro n n e  zadośćuczynien ie  ich  chęc iom  
przez p ro s te  rozdroD nien ie  w y g ra n y ch  za n ie 
właściwe.

P rz e d  o m ó w ien iem  zzczegółów, rzo Sny  
okiem n a  całość. W  Klasie' p ie rw sze j  pozo 
stawiono g łów ną wygranę  (100.000 zł.) bez 
zmiany, j a l  rów nież  n a s tę p u ją c ą  po n ie j  b “z 
pośredn io  n a jw ię k sz ą  w y g ra ” ą (50.000 zł.). 
Zadow oliwszy w  ten  sposób  zw olenn ików  du 
żych kwot,  zw rócono  się te raz  n iez w ło cz n ie , 
W s t ro n ę  tych, co w olą  więcej w ygranycn  
średn ich :  w p ro w ad zo n o  więc dwie n o w e  wy 
g ian e  po 25.000 zł., d o d a n e  jed n ą  w ygraną
15.000 t rzy  po 10.000, cztery po  5.000, pięć 
po 2.000. dziesięć po  ! 000 z ło tych i skaso 
wano po 200, 150 1 100 zł., w p ro w ad z a ją c  na 
ćch mie jsce  w y g ran e  po 250 i 125 złotych.

W  klas ie  d rug ie j  1 trzecie j  zwolennicy  du 
łych  w y g ra n y ch  m ogą być jeszcze ba rdzie j  
zadowoleni.  Ze s tu  tysięcy główne wyg'-an,> 
w tych  k lasach  pow iększono  odpowiednio  
dc 125.000 i 100.00U zł. W y g ran y c h  po 25 000 
jest w klas ie  d rug ie j  dwie, w trzecie j  zaś 
irzy N adto  w tej  o s ta tn ie j  k las ie  d o dano  po 
jednej  w y g ra n e j  po 15.000 i 10.000 złotych.

W  klas ie  czw arte j ,  p o zos taw ia jąc  bez 
zm iany  w ygrane :  g łów ną  (1.000.000 zł.), dwie 
po 100.000 i t r zy  po 75.000, powiększono  o 
dwie w y g ra n e  po 50.l>00 zł. N adto  skasow ano 
10 w y g .an y c h  po 30.000 zł., zas tępu jąc  je 
p ię tnas tom a  w y granym i po 25.000 zł., p o ­
większając  o dwie ilość w y g ran y ch  po 15 000 
oraz o pięć  w y g ran y ch  po 5.000 złotych.

W y g ląd a  więc to tak ,  jak b y  D yrekcja  
izla na  rękę  m nie jszośc i  graczy., t. j zwo­
lennikom  większych w ygranych .  W  rzeczy­
wistości jed n a k  jest  inaczej ,  gdyż dotychcza  
sowy podz ia ł  losów  n a  części zosta ł  zmień o 
ny. Z am ias t  dawnego  p odz .a łu  n a  cztery czę 
ści, został  w p ro w ad z o n y  p o d z .a ł  losu na  pięć 
części. W  ten sposób  k a żd a  w ygrana  zam iast  
zr-dowolić czterech graczy, zadowoli pięciu 
U w idoczn ijm y to na przykładzie .  Jeżeli do 
tychczas n a  jakiKolwieK n u m e r  pad ła  wygra  
n a  np .  lOO.UOO zł., sumą tą  dzieliły się cztc 
ry  osoby, o t rzy m u jąc  po 25.00C zł. każda ,  je 
żeli n a tu ra ln ie  n ik t  n ie  n a b y ł  w iększe,  ilości 
ćw iar tek  tego nu m eru .  Skoro  jed n a k  te  sam e
100.000 zł. p a d n ie  w  ro zp o czy n a jący m  się 
dn ia  17 lutego r. b  c iągn ien iu  pierwszej  kia 
sv  czterdz ies te j  p ie rw sze j  lo te r i :, to podzie li 
się n im  nie cztery  lecz pięć osób i k ażd e j  z 
n ich  p rzy p ad n ie  po 20 tys. z łotych, co s tano  
wd również  ład n y  k ap i ta l ik  i sp raw i  szcze 
gólną  rad o ść  tem u  p ią tem u  graczowi,  k tó ry  
daw nie j  nie is tn ia ł  i tym  sa m y m  nic nie sko 
rzystał .

Z ap y ta ją  może n iek tó rzy  z graczy, czy 
n ie  p rośc ie j  byłoby, po zo s taw ia jąc  daw ny  po 
dzia ł  losu, zm nie jszyć  w y g ra n ą  do 80 tys. zł. 
i z rob ić  n o w ą  lub  powiększyć  o jed n ą  dotych  
czasową ilość w ygranych  po 20 tys. zł. W y  
daje  się, że wyszłoby to n a  jedno :  też mogło 
by sko rzys tać  pięciu  graczy, a sys tem  był 
by  p ro s ty  Otóż nie.  J a k  w zm ian k o w a liśm y  
powyżej,  i s tn ie ją  dwa rodzaje  graczy i ten 
p ro s ty  sys tem  byłby  sprzeczny  z ich życzę 
idam i,  bo nie pozwoliłby  im  w ygrać  lOO.OOO, 
a ty m b ard z ie j  mil iona Jes t  to zupełnie  zro 
zumiałe ,  że n a w e t  b io rąc  jeden cały los wed 
h tę  dawnego  podz ia łu  i p ią tą  ćw ia r tk ę  inne  
go losu, m e  m ogliby  om w ygrać  w jednej  
k las ie  lOC.OOO albo 1.000 000. Teraz ,  b io rąc  
pięć części według nowego  sys tem u m ogą 
wygrać  te k w o ty  Oczywiście p ow iększą  oni 
nieco sw ój w yda tek ,  ale  sko ro  20.000, a  na

Krótowle i muza
N ajw iększym i zapewine e n tu z jas tam i fil 

mu są członkowie  ang ie lsk ie j  rodz iny  k r ó ­
lewskiej gdyż w yświet lan ie  f i lm ów  w Buc- 
k in g h am m  Pa łace  od b y w a  się k i lka  ra zy  na 
tydzień. Król Je rzy  VJ n a k ręc a  s a m  dużo 
w ąsko ta śm ow ych  k ró tk o m e traż ó w e k ,  k tó re  
Co tydzień  ogląda  ro d z in a  kiólewrska. Księż 
n iczkom E lżbiecie  i Małgorzacie  wolno dwa 
razy n a  tydz ień  og lądać  w ich p o k o ju  dzie 
c innym  w y b ra n e  spec ja ln ie  f i lm y dla m ło ­
dzieży. Również  k s iążę  W in d s o r  i jego m ał 
żenka  są go rącym i a m a to ra m i  f i lm u I spę 
dza ją  godz iny  poobiedn ie  w kinie.

Do liczby zw o len n ik ó w  X Muzy zalicza 
ją  się też k ró low ie  sk an d y n a w sc y  Król C hry  
sHan d u ń s k i ‘zap ros i ł  np. podczas uroczysto  
ł c ‘ jub ileuszow ych  ca łą  sw o ją  rodz inę  i oto 
czeuie d w orsk ie  na  p rzeds taw ien ie  nowego 
f i lm u z L aureT em  i H a i d y ‘m w głównych 
rolach. D em o k ra ta  na  tronie ,  Chryst ian ,  od 
wiedza często po  cyw ilnem u  i incognito  ki 
na  w Kopenhadze .  Król szwedzki,  Gustaw  V, 
obecny jest  cztery  razy  tygodniow o na  wy 
św ietlaniu now ych  filmów, a kolega  jego na 
tron ie  no rw esk im ,  Ilaakom. n ie  opuszcza ani 
jednego wieczoru.

Cesarz Japonii .  H iroh i to ,  poleca  wyś­
wietlać w u rz ąd z o n e j  n a  ten cci sali  pa łacu  
v  T ok io  ro zm a ite  f i lm y p ro d u k c j i  j a p o ń ­
skiej  i e u ro p e jsk o  - a m ery k ań sk ie j .

P rez y d en t  F ra n c j i  asys tu je  co piątek 
wieczorem p rzy  w yśw ie t lan iu  f i lm u w jedne j  
z sal pa łacu  Elizejskiego. Mussolini przyglą  
da s;ę chętn ie  fi lmom, nie w yróżn ia  filmy 
produkc ji  w łoskie j  Kemal Pasza  n a tom ias t  
ob jaw ia  p redy lekcję  do f i lm u a m e r y k a ń ­
skich. Minister  sp ra w  zagran icznych  F ra n c j i  
Delbos, jest  z decydow anym  wielbicielem fil

mów. w k tó ry ch  w ys tępu je  Shirley  Tempie,  
H e rr io t  zaś h o łd u je  f i lm om  C h ap l in ‘a.

Dla dope łn ien ia  powyższego p rzeg lądu  
należy dodać  c h a ra k te ry s ty k ę  m ieszkańców  
Białego D om u w W aszyngton ie .  P rezy d en t  
Roosevelt  u rząd za  dw a razy  n a  miesiąc  przy  
jęcia, k tó ry ch  jed n ą  z a t ra k cy j  są  seanse  fil 
mowę; w śród  widzów z n a jd u ją  się też przed  
stawiciele dyplom acji .  Jednocześn ie  m alżon  
ke p rezy d en ta  zap ra sza  n a  of ic ja lne  bale  i 
p rzy jęc ia  gwiazdy  ek ranu .

Oiselle Lerieu, wybrana ostatnio Miss 
Paryża.

we» 20C.OOO im n ie  wystarcza ,  je s t  s łuszne i 
sprawiedliwe,  aby  ich  to kosz tow ało  nieco 
drożej.  Dzięki tem u  system owi m ożn a  też dj 
ł j  zachow ać  g łów ną w ygrane  czw ar te j  klasy 
t j 1.000.000 złotych.

W u b e c  podz ia łu  losów  na  p ięć  części 
zniknąć, m u s ia ły  do tychczasow e w y g ran e  po 
50 zł (40 zł netto).  Teraz  n a jm n ie jsz a  wygra 
na  w p ierw szych  t rzech  k lasach  jes t  odpo 
wiadnio  zw iększona  do ts2.50 zł b ru t to ,  cc 
s t rn o w i  ne tto  50 zł., a  więc rzeczyw is tą  cen^ 
losu do n a s tęp n e j  klasy. W ygrane  dzienne 
po 5.000 i 20.000 zł. u t rzy m an o  we wszyst­
kich k lasach ,  p rz y  czym ilość ich uzależnić 
na  jes t  od liczby dni ciągnień.

D o d a jm y  jeszcze jeden b a rd zo  w ażn j  
szczegół: ilość losów, b io rących  ud z ia ł  w 
gize, zm nie jszo n a  zosta ła  ze 195 na 160 t j  
sięcy, dzięki czem u m a k j m i c i e  podn ios ły  się 
szanse  w ygran ia ,  zwłaszcza,  że i ogólną  JcwC 
tę. p rz ezn aczo n ą  do rózg iyw ki,  podniesione 
z 24 570.000 na  25.200.000 zł., a za tem  o ca 
łs  630.000 złotych.

Pon iew aż  z szans tych sko rzystać  będą 
mcgli ty lko  posiadacze  losów lo te ry jnych ,  s 
c iągnienie już  za pasem, na ieży  więc n ie  zwie 
ka ją c  zaopa trzyć  się w los lub lub  w jegc 
część.

E c te  r a d io w o

Polski stan postedfieiŁ 
w swisstfeu f i l

Jeszcze dziesięć lat femu i łyłuł i ar­
tykuł wydałby się rozdziałem z powieść 
Verne‘a. Dziś jest —  lo nie łylko łakt zro­
zumiały, ale i łemaf niezmiernie ważny 
Podz.ał tal decyduje  o zasięgu radiofonii 
danego  państwa- a zasięg o propa­
gandzie.

Niedawno na klubie dziennikaizy ra 
diowych w Warszawie dyrektor P. P. wy­
głosi* oDSzerny referat na aktualne tematy 
radiofonii polskiej. Ne wstęp 3 p. dyrektor 
Starzyński zaznaczył, że z a s^ g  stanowi 
troskę, każdej radiofonii, nie łylkp pol­
skiej. Niemal od  początku eksploatował.ia 
rad,iołor.ii wszystkie państwa europejskie 
starały się zdobyć dla siebie fa'ę długą, 
Dla wszystkich jednak państw fal tych r ie  
starczyło. To też fale d łuc ie  posiadają po­
za Polską, ,edynie Anglia, Francja, Niem­
cy, Szwecja, Dania, Norwegia, Finlanoia 
'i Litwa.

Polska p o n ad a  i 3 fal średnich z czego 
dwie fale wyłączne, tj. me mające w Euro­
pie innej stacji na tej fali (Poznar. i Kato­
wice) 3 faie dość dobre,  które jednak mu­
simy dzielić z innymi państwami (Lwów, 
Wilno i Toruń) i 3 tale, używane dla stacyj 
lokalnych (Lodź, Warszawa II i Kraków).

Z kolei przeszedł dyr. R. Starzy.isk do 
omówienia tematu najbardziej obchodzą­
cego Ziemie Wschodnie. „Oprócz prcble 
mu pokrycia kraju zasięgiem, r.aszych sfa- 
cy„ mamy d o  rozwiązania zaigadn.enie 
przeciwstawienia się obcej propagandzie , 
zaiewającej zwłaszcza Kresy Wuchodme. 
Stąd przy układaniu planu inwestycyjne­
go, zgodnie  z wymaganiami naszej ratji_ 
stanu, musieliśmy wziąć jood uwagę prze­
d e  wszystkim Ziemie Wschodnie, które 
obsługiwane były jeszcze przea  rokiem, 
przez dwie stacje radiowe o łączne; sile 
32 kw. O becnie te dwie stacje mziją już 
łączną siłę 100 kw., a w najbliższym cza­
sie będziemy mieli 4 stacje o łącznej siła 
200 kw"

Jeżeli chodzi o obecną moc polsk et1 
anten wynosi o r a  obecnie  280 kilowatów 
Jesł ło czwarte miejsce w Europie. Po prze 
prowadzeniu całego planu inwestycyjne­
go, kłóry powiększy o 1009/o moc pc 
skich stacyj nadawczych, Poiska prze­
sunie się na 3 miejsce, ustępując |edyme 
Francji I Niemcom.

Rozbudowa radiofonii polskiej nie jest 
procesem, który kroczy po  samych różach. 
Pomimo olbrzymiej ilości specjalistów, ja­
ka praccje  we wszystkich krajrch nad dal 
szym udoskonaleniem radia, prawa, kiore 
rządzą odbiorem są je sze te  kapryśne i ta­
jemnicze. Odoiór  bywa zależny od  czyn­
ników, mających źródło  nie tylko na zie­
mi, ale i na słońcu, ale nawet w przestrze­
niach między plar.efarnycn. Ka: dy może 
sarr. sprawdzić kaprysy ełeru, porównywu 
jąc odfc iór dzienny i nocny, um ow y i let­
ni Ud. Np. odbiór  Siacji włoskiej Bolzano 
jest b. trudny w Polsce, kieoy pracuje 
Wilno. Niewątpliwy związek istnieje 
pomiędzy tak odległymi terenami. Z pol­
skich stacyj najbardziej słyszalną jest Ka­
towicka.

*  *  *

Dodamy jeszcze od  _iebie radosną 
nowinę, znaną już^ zreszfą z gazet, że w 
krótkim czasie nowa Rozgłośnia Barano- 
wlcka rozpocznie nadawanie audycyj 
próbnych. Każdy radiosłuchacz powinien 
informować P. R. o odł. lorze, czystości, 
zakłóceniach itd. Rad:s>fon’a Polska r ie 
potrzebuje narzekań, ale życzliwego 
współdziałania. Jak meteorologia mogła 
się rozwinąć dzięki sieci korespondentów, 
radiofonia rozwinie się, jezeii każdy na 
pocztówce zawiadomi nową rozgiośnią 
„słyszę, nie słyszę, słyszę dobrzo, słyszę 
źle".

Nowe stacje w Baranowiczach ! Łucku 
będą  miały wielką rolę do  spełnienia. 
W spółdziałanie życzliwe społeczeństwa 
miejscowego ułałwi im pełn ienie tej roli.
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Hydroelektrownia stanie
m / r  K i e  ęęj Ą i z y ł i z i n a - c t i

P isaliśm y w  sw oim  czasie, że, jak  
dotychczas nie został opracow any na 
dłuższą m etę plan elektryfikacji W i 
leńszczyzny. W praw dzie w iele się na 
•en tem at móv. iło , jeszcze w ięcej ro­
biło się prow izorycznych p lan ów  i pla 
ników , nikt jednak nie zatroszczył się 
o to, by przem yśleć od podstaw  i o- 
pracow ać szczegółow o

OGÓLNY P L a N WYZYSKANIA E  
NERGII NASZYCH R7EK,

sp ływ ających dziś bezużytecznie do 
morza

Nie nędziem y w chodzili w przy­
czyny upadku projektu hydroelekt 
f Dvrni w Szyłanach Dziś, n iestety, sto 
tm y w obec faktu doKonanego. Czynni 

-ocydujące nie p ozw oliły  budow ać  
• jak nas in fo n g jją  me m a od tego

w J " e 11! W0łani 1 P rz y n a jm n ie j  mó 
w W ili W urzędzie  w o jew ódzk im  

,  .  '  1 w m agis trac ie  w ileńsk im , 
ctj ,  S  p la n u  elaktryjęika.
s r s r 1" •  s-j
tlzono ad kilki la?80 \ rj' kl1" ''' cho  iku lat, pociągnęło za so

FATALNE n a s t ę p s t w o .
Upadł jeden projekt i w szystko śle za 

f l i z a c h  m m a d nUgieg'J- do którego

Bzczyana nie będzi m og łj i  J ?  ^  

c y ;n " P?zyyzt°n Wcgo na
elek.ro wn. na W ilii h y**™

Stało się w ięc ta l Z  yCK
Paściłn n ;i:„ \  ’ W .lno zaprze
że m ają l„0Ł >. ! ,n° tłyCh' ^ isaMśmy Ju i - 
dawcy brnin, « eD 'n ibon projekto
3 ‘r b u d ^ r y  W W H n lf  . . P a ł a c  SzK
s c z y f n t  /  D0Wych lr-  na W ileń  
Hi a j6 n -a łe j  h y  roe lo tc trow
Uc. Ćzv B r a s ła w ia  1 oko-
w«ne ifrF t y  te zostan3 zrealizo

fce m iliona, dow iem y się w k ió t

laskm f l  w szystkich , którzy zostali 
C  w w  ' Uf * m  npartkaem projek
L n ie: d l ^ | ‘’ Lardzo p y*a°zeso  czynniki kom petent

1 W YPOW IEDZIAŁY
PW OJF ST 4NOW CZE V E 1\> .

P iicc ie ., projekt budow y hydroelekt 
foWou w Szyłanach był aktualny ud 
**eJegu iat. Vi okresie tym  dużo się 
o nim  pisało, mówiło- i dyskutow ało  
P ielu  okazjach. Zorganizow ane  

es a y naw et badania wstępne, pole  
Sające na w ierceniu  podłoża. W yda- 

o t ysięcy złotych. D laczego nie po 
'6. ZIano w tedy, że projekt jest nie 
a ny’ w ładze zabronią budowy
P° ry w odnej tak blisko granicy?  

u_- . P °w ied i na to pytanie jest za 
Pri>sia - Oto m agistrat wi- 

dh«j” La*1*6* aw i-'idomił oficjaln ie od- 
« tw, *? czy im ików , tak jak w ym a  
rzi T ,C aT a Wodna, o sw oim  zamia 
nech y droelek tr°w n i w  Szyła

, N ,e 2łnżył projektu

2 D tN IE  CZYNNI

*  » u „  .o
w ym aga te; f ustaw a wodna
Su g J form alnośc o d . sam orzą

dokonaniu J’UŻ P °
^ M r e d a i o

nie, p o s tęp u jąc ,  jeżeli chudzi o prze  
pisy, n iezbyt fo rm a ln ie .  M imo to od 
pow iedz o trzym ał.  P rzysz ła  ona  do 
lu z ę d u  w ojew ódzk iego  i by ła  nega 
tywna.

v -czywiścic m ożem y nie  lubieć p rze  
p isów  b iu ro k ra ty c z n y ch ,  m o żem y  wo 
łac, że w ty m  w y p a d k u  fo rm alis ty k a  
nie p o w in n a  by ła  s tać  n a  przeszko- 
dz.e czy n n ik o m  decydu jącym . Czyn­
niki te  m og łyby  zw rócić  się pierwsze, 
m ogłyby  pow iedzieć  —  pan o w ie  nie 
róbcie h a ła s u  z Szy łananu , bo n ie  po 
zwolimy. Ale m im o  w szystko  pow sta  
je  py tan ie :  d laczego nie w ysłano  z m a 
g is t ra tn  w ileńskiego, j a k  tego w ym a 
ga u s ta w a  w o dna ,  p a p ie rk u  z zapy ta  
n iem ? T rzy  lata tem ń  m oglibyśm y 
znać  s tanow isko  czy nn ików  decydu 
jących  w  sp raw ie  Szyłan. Za ten  ok 
res czasu  m o żn a  było op raco w ać  
now y p ro je k t  i w  ro k u  b ieżącym  przy  
s iąpić  do jego rea lizacji ,  m a ją c  m i­
lion złotych.

C zynniki decydu jące  w yraz iły  o- 
s ta tm o , po  u p a d k u  Szyłan, życzenie, 

B a n n M H M H B H H I

ARY HYDROELEKTROW NIA NA 
W ILII STa N Ę Ł a  W OBRĘBIE MIA­

STA.
J a k  w yk azu ją  b a d a n ia  spec ja l i­

stów1, na  W ilii  m o żn a  w y b u d o w ać  hy  
r iroelek trow nie  w 3 m ie jscach :  Szy- 
lany, S ayny  (lub T rynopo l)  i Bara 
szuny Koło Szyłan i Sayn  m o ż n a  uzy 
skać  id en ty czn ą  w ydajność .  B udu jąc  
h y d ro e lek tro w n ię  w  T ry n o p o lu  z ka  
na łem  uzy sk u je  się o 25 p roc . więcej 
energii niż w Szyłanach.

O becnie  M iejskie B iuro  U rb a n i­
styczne o p raco w u je  w a r ia n ty  rnożli 
wości b u d o w y  h y d ro e lek tro w n i  w  oh 
rębie W ilna .  P ie rw szy  to T rynopo l 
bez k a n a łu ,  d rugi to T ry n o p o l  z kana  
lem  przez  Zw ierzyniec  i trzeci

TO ZAPORA FOLO SAYN AA POBŁI 
ŹU W EREK.

Niestety b iu ro  u rb an is ty czn e  ota 
cza te p ro je k ty  z po lecenia  p rezyden  
ta m iusta  d ra  M aleszewskiego wielKą 
ta jem nicą  i nie udziela na  ich tem at 
żadnych  in fo rm a c y j  W łod.

■ ■ m B s

Ster higieniczna - sanitarni?
w wileńskich szkołach powszechnych

Na osiafnim posiedzeniu Komisji Kul 
furalno-Oświatowej w Zarządzie Miejskim 
dr Borkowski złożył sprawozdanie z opie­
ki hinieniczno-tekarskiej w miejskim szkol­
nictwie powszechnym za r. 1936/37

P o  szkół powszechnych w Wilnie w 
roku sprawozc-awczym uczęszczało prze­
szło 23.000 dzieci. Na 45 szkół w grani­
cach m. Wilna przypaoa 342 izb szkol­
nych. Średnie zaludnienie klasy wynosi 47 
dzieci. W puolicznych szKołach powszech 
nych ogólna powierzchnia p o d łó g  docno- 
dzi d o  5 ha. Jednakże po zestawieniu tej 
cytry z ilością dzieci przypada na 1 mtr 
kw. powierzchni pod łog i więcej niż 1 
dziecko. Przyjmując pod  uwagę n e m y  
orzestrzeni wym agane przez ustawę dla 
jednego  dziecka uczącego się wynika, Iż 
w szkofacn powszechnych Wilna istnieje 
przeludnienie w  izbach szkolnych o 3118 
dzieci. Przeludnienie to jest względne 
gdy weźmiemy pod  uwagę, że  w Wilnie 
nie zachodzę wypadki nauczania na 3 
zmiany, to  też w pewnych godzina :h dnia 
szereg lokali szkolnych pozostaje wol 
nych.

W  opiece  higieniczno-lekarskiej za-

Jak miasto opiekuje się biednymi
B.edy 1 nędzy —  prawdziwej i symu­

lowane] —  jest w Wilnie, jak zresztą 
i wszędzie, p o d  dostatkiem Wystarczy raz 
pójść d o  Opieki Społecznej Magistratu, 
d o  rożnych przytułków, żłobków, kuchen 
miejskich, aby o  tym się przekonać.

Magistrat m. Wiln w miarę możności 
przychodzi z pomocą biedocie ,  wyda,ąc 
na to rocznie ponad  700 f/s. z lot/eh. Jest 
to, jak rta dzisiejsze warunki, surr.a nie­
wystarczająca, zrspakaja jednak w bardzo 
zrtocznym stopniu najniezbędniejsze po- 
'rzeby.

Postacie tej pom ocy są rói ne. Istnieje 
w ęc op ieka rodzinna, opieka zakładowa, 
wydaje się zapomogi w gołów ce 1 w na­
tura] lach udziela się pracę, po k i /w a  ko­
szta p o o ró iy  Bpi

Zasadą udzielania pom ocy Jes* jej o d ­
płatność tylko w  wypadku, gdy wiek 
albo stan zdrowia na to  nie pozwą o, da­
je się zapom ogi w gołów ce lub naturia- 
liach. Tak np w styczniu rb. wydział O pie­
ki Społeczne! Magistratu skierował d o  pri 
sy 495 osób, płacąc pracownikom umy- 
nowym po  3, fizycznym po 2 ziote dzień 
nie, tapom óg zaś w gotów ce wydał 56; 
nsobom w  granicach od 3 zł d o  50 zł mie 
tlę .zn.e. Tak znaczna rozpiętość wysoko- 

zrpom óg  uzależniona jest od  sytuacji 
materialnej petenta, przy czym naiwiększe 
zapomog, otrzymują rodziny, wciągnięte 

) ewidencji op «ki rodzinnej.
Instytucja opieki rodzinnej po lega na 

wspieraniu rodzin, obarczonych większą 
.o.cią dzieci 1 znajdujących się w skraj­

nej nędzy. W chwili o f c e c e j  Opieka Spo­
łeczna Magistratu wspiera oko ło  100 ta­
kich. Opieka trwa, dopók i sytuacja ma 
lerialna tych rodzin się nie polepsay, co 
ustala rewident. Podczas trwania opieki 
zmusza się rodziców, aby w  granicach 
możliwości wychowyw ali dzieci w  warun­
kach, na jakie pozwala udzielana zapo­
moga

Znacznie większą ilością dzieci opie­
kuje się Instytucia op 'eki zakładowej. 
Opieka zakładowa nie utrzymuje włas­
nych zakładów opiekuńczych, a opłaca 
pobył i utrzymanie swoich pensjonariuszy 
w różnych zakładach opiekuńczych za­
konnych i świeckich, Jak w  ochronach
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[ I przytułkach ss. salezjanek, Zw. Pr Ob. 
Kobiei, T-we Opieki nad Dziećmi i Mło­
dzieżą itp.

Zakłidy te są dw ojakiego rodzaju: 
zamknięte i oiwarłe. Zamknięte znów d z '“  
lą się na 4 kategorie. Kategoria pierwsza 
obehnuje 2 zakłady, polski i żydowski, 
dla niemowląt w  w !eku od  3 lat Na 
pierwszy lutego br. liczba dzieci w tych za 
kładach wynosiła 154.

Do kategorii -drugiej n a l e v  20 zakła­
dów (w tej liczbie polskie, zydowsk e, po 
|ednym rosyjski, ewangelicki i litewski) 
dla dzieci w wieku szkolnym i przedszkol­
nym. W ed ług  stanu na 1 lutego br, magi­
strat opłacał pobyt 1101 dzieci w tych 
zaktedach- płacąc 24 zł miesięcznie za 
dziecko.

Trzecia kategoria —  to bursy dla mło­
dzieży szkół zawodowych i tem inatorów  
(polskie, żydowskie, litewska). Stan na 1 
(ute.go —  180 osób, opłata —  24 zł m ie­
sięcznie od  osoby.

Wreszcie czwarta kategoria —  6 za­
kładów (1 żydowski) specjalnych: dla mo­
ralnie zaniedbanych, niedorozwiniętych, 
gruźliczych i ociemniałych. Magistrat pła­
ci za utrzymanie w nich 114 pensjonariu­
szy pc 30 zł od  osoby. O gó łem  Opieka 
Społeczna N.agisłrału utrzymuje w zakła­
dach zamkniętych 1549 dzieci i młodzieży, 
w (ej liczbie 804 chłopców I 745 dziew­
cząt.

W  zakljdach  otwartych —  żłobKach 
i ochronkach dziennych (20 polskich i ży­
dowskich) Magistrat utrzymuje 614 dzieci 
płacąc w  żłobkach p o  60 groszy dziennie 
za dziecko, w  ochronkach —  p u 40 gr.

Na osłałku — opieka zakładowa obe j­
muje jeszcze dwie kategorie zakładów dla 
starców: 1) 7 przytułków dla starców (w 
lej liczbie jeden  ż /dowski i jeden  rosyj­
ski), gdz ie  płaci po  15 zł miesięcznie za 
MO pensjonariuszy —  112 męzczyzr. i 528 
ko  ief i ?) 3 zakłady d!e nieuleczalnie cho
rvch, w których dogo»ywa 69 osób  __ 10
mężczyzn i 59 kobiet, kosztują zaś oni 
po 28 zł miesięcznie o d  osoby

Płacąc za swoich pensjonariuszy, opie 
ka zakładowa wymaga utrzymania, ubra­
nia, nauki i leczenia ambulatoryjnego dla 
nicn, kontrolując, czy zakłady należycie

dopełniają włożone na me ooowiązki.
Niezalezr.ie od  tego  Opieka Społecz­

na wydaje mleko dla niemowląt, z czego 
przeciętnie korzysta 290 niemowląt, d o ­
rośli zaś otrzymują z 3 kuchen miejskich 
bezpłatne obiady. Przeciętnie miesięcznie 
wydaje się 300 osobom kartki na bez­
płatne obiad. Karłka taka ważna jest na 
przeciąg dwóch miesięcy.

Wielu również, zwracających się d o  
Opieki Społecznej, skierowuje się do  am­
bulatoriów lekarskich —  średnio do  sześ­
ciuset osób miesięcznie, czasem więcej, 
|ak np. w  kwietniu ub. roku —  722 osoby. 
Dla ubogich zmarłych wydaj się bezpła t­
nie trumny — d o  35 miesięcznie, a w okre 
sach epidem icznego nasilenia chorób 
I więcej, np w kwietniu ub. roku 63 
Irumny.

W  wielu wypadkach Opieka Społecz­
na opłaca koszła podróży peientów, uda­
jących się na miejsce zamieszkania —  mie 
sięcznie takich wypadków  bywa d o  20. i- 

. Wreszcie osfałnią ~ formą ~ św:adcz.eń 
Opieki Społecznej jest wydawania świa­
dectw ubóstwa W ydaje się ich d o  700 
miesięcznie, a na początku roku szkolne­
go d o  1500.

Zda^zaią się często, niemal codiienr.ie 
(ostatnio rzadziej), wypadki p o d rzucana  
dzieci w lokalach Opieki Społecznej. 
Dzieci wówczas wędrują albo d o  ochron­
ki, albo ,jeżel! udato się usłalić rodziców, 
do domu, a '■odziców poc.ąga się do  od ­
powiedzialności.

Zdarza się również, że o pomoc ubie­
gają się ci, kłórzy b ez  niej obejść się mo­
gą. W tych wypadkach głos ma 8 rewi­
dentów opieki, którzy zawaleni są pracą 
powyżej uszu.

Zdarza się. wreszciś, że petenci gubią 
w lokalu op'eki noże I kasfety...

Ale c tym k.edy Inaziej. (ip— z).

T ziEC K fl N L S t i ^ "
SZK3LE

NA SZKOŁY 
k O Ł S K I E  ZA G H A N  I C A
K O NTO  P. K O Nr 2 i .8 9 5

frudnionych by ło  14 lekarzy i 12 higieni­
stek. Na je d n eg o  lekarza przypadło 2260 
dzieci co przec'ęfnie obejmuje od  4 do 
5 szkół.

Badania lekarskie przeprowadzono 
nad 2ć 000 dzieci. Jedną z największych 
klęsk, z którą walczy higienia szkolna jest 
zawszenie wśród dzieci szkolnych, które 
w pewnych miesiącach obejm i /e ok. 40%> 
ogóiu dzieci. Akcja walki z zawszeniem 
prowadzona przez opiekę higier iczno-le- 
karską przez stosowanie kąpieli, dezyn­
fekcji ubrań i mterwencji u rodziców na­
potyka na duże  trudności ze względu nn 
złe warunki sanitarne w mieszkaniach ro­
dziców Sprawa* ła wywołała ożywioną 
dyskusję. Niektórzy z oDecnych wyrażali 
zdanie, że bez radykalnych zmian g o sp o ­
darczych polepszających był szeroki i 
warstw społecznych nie sposob jesł wal­
czyć skurecznio z objawami brudu i za­
wszenia, jako zjawiskam ściale związany­
mi z warunkami bytu materialnego. Dr Bor 
kowski zajął Jedr.ak stanowisko odmienno 
I udowodnił przykładowo, ze nawet w do  
tymczasowym układzie warunków, spo­
łecznych energiczna akcja higieniczna mo 
że wywołać pożąoane skutki.

Obserwacje lekarzy dokonane na p o d ­
stawie indywidualnych kart zdrowia wy­
kazały iż 14°/o dzieci szkół powszech­
nych choiuje na krzywicę, 12%  zaatako­
wanych jest przez gruźlicę, choroby z a ­
kaźne zaś Jak odra. błonica kszłusiec wy­
kazują pew ne nasilenie epidemiczne, co 
wywołane jesł złymi warunkam sanitar­
nymi miasta.

Akcja dożywienia dzieci szkół p o ­
wszechnych prowadzona przez n.iasto 
obejmuje 3 5 %  ogółu dzieci i wspólnie 
z prowadzoną przez Zarząd Miejsk' aKcj^ 
kolonijną w Leoniszkach da ,e  Dardzo d o ­
datnie rezultaty w dziedzinie zdrowot­
ności. O gółem  wymieniona opieka mate­
rialna miasta nad dziećmi szkół powszech­
nych pochłania w budżecie rocznym prze 
szło 100.0C0 zł.

Na środowym pos.edzeniu budżeto­
wym Magistratu omawiano w dalszym cią­
gu budże ł elektrowni miejskiej. Dłuższa 
dyskusję wywołała sprawa obsady perso­
nalnej w dziale ruchu elektrowni miej­
skiej, kfóry zdaniem inżynierów eiekfrow- 
n’ wymaga zwiększenia ilości stanowisk 
etatowych. Sprawa powyższa na wniosek 
prezydenta miasta zosiała przekazana d\,- 
rekcji elektrowni d o  bliższego opracowa­
nia. Po przeanalizowaniu strony dochodo­
wej budżetu  elektrowni zaakceptowano 
sumę 1.353.186 zł |ako przelew bru*1o do
budżetu adm tistracyinego m.asta

r

Sprostofraate urzeńowe
Na podstawie arł. 21 dekretu 7 dnia 

7  lutego 1919 r. w  przedm iocie tymcza­
sowych przepisów prasowych (Dz. Pr. poz. 
186/19], w  związku ze sprawozdaniem z 
procesu z esk. W ełweia Szczerbowskign  
z arł. 225 Bar. 1 k. k. zatytułowanym  
„Szczerb^—:!:! skazany na dożywotnio  
więzienie", ogłoszonym w Nt. 39 (4357) 
z dnfa 9 lutego 1938 r. —  proszę o za 
mieszczenie w fym ie czasopiśmie nastę­
pującego zaprzeczenia:

„Nieprawdą jesł, że prokurator w sw oin  
Drzemówienlu wnosił o uznanie, że Szcze; 
brw ski działał z pobuaek nienawiści rn 
so' rej Prawdą jesr natomiast, że oskai 
żalący wiceprokurator Sądu Apelacyjne­
go —  Jeżeli chodzi o pobudki czvnc os- 
karzoneoo —  kwestii nienawiści rasowe] 
w ogoie nie poruszał".

Prokurałoi t— ) J. I. PA R CZEW SK I.

T
Mimo to, gdy się spo tykałem  z je j  s t ro n y  z tym  o b ja ­
wem  hipnozy  gepistowskiej oga rn ia ła  m n ie  wściekłość, 
k tó rą  nie zawsze by łem  w stanie  opanow ać . Tego dn ia  
zanosiło się właśnie n a  tego ro d z a ju  w ybuch . O czeku­
jąc od żony  zwątp ien ia  i oc iągan ia  się, m ias t  gotow o­
ści do natychm iastow ego działania , już  zgóry  zw róc i­
łem się do niej tonem, nie znoszącym  żadnego  sp rze­
ciwu. Lecz sta ła  się rzecz dla m n ie  n ieoczekiw ana.

—  D obrze —  odrzekła. —  W iesz, że to może się 
n am  właśnie  udać! G Jy  jech: łam  tu  do ciebie, w ysia­
d łam  ze s ta tku  w prost na  ulicę, do t ra m w a ju .

W  św ietnym  nastro ju ,  prześw iadczony, iż i żona 
przychyliła  się do m ych p ro jek tów  i zajęła czynną p o ­
stawę, w yruszy łem  z n ią  n a  „w ycieczkę" du po rtu  

* * *
U b ra m y  wejściowej staliśmy przez dłuższy czas, 

zan im  przew odnik  nasz w yrobił  zb iorow ą p rzepustkę  
na zwiedzenie portu

Żołnierz przy  wejściu uw ażn ie  ją  obe j iza ł  i p u ­
szczając nas  po jcdyńczo przez w ąską  furtę ,  dok ładnie  
obliczał. Było nas  21 osób. 

Ten wstęp do po r tu  nie podobał  mi się wcale. 
Zaczęto po k azy w ać  n a m  ogrom ne sk łady  i nowo- 

w y budow ane  o lbrzym ie baseny. Długo rozwodził się 
przew odnik  o historii po r tu  pete rsbursk iego : o rozw oju 
jego i m iejscach, gdzie się kolejno znajdow ał.  Zwłasz­
cza dużo uw agi pośw ięcał on rozw ojow i t budow nic tw u  
portu  za czasów , ,p ia tile lk i“ , z a p o m in a jąc  p rzy  tym 
dodać „d robnos tkę" ,  iż p o r t  ten sta ł  się osta tnio je d y ­

nym  portem '160-m ilionow ego p a ń s tw a  n a  Bałtyku.
Z w ielkim  za in te resow aniem  słucha łem  o ogrom 

nej ilości o arę tów , odw iedza jących  ten  p o r t  w czasie 
naw igac ji  lecz... nie  w idzia łem  an i  jednego. W ciąż 
kręciliśmy się koło pu s ty ch  p rzys tan i  i sk ładów  (no 
w ow ybudow anych , co p raw da)  z im p o r to w an y m i ła c h ­
m a n a m i w ełn ianym i (surowiec d la  p rzeróbk i w  p rze­
myśle w e łn ianym  zam ias t  w etnyj.  W ściekałem  się 
wprost, gdyż s taw ało  się już  dość pozno. W reszcie 
wyszedłszy n a  pewien basen, zobaczyłem  po przeciw  
ległej s tronie  s ta tek  cudzoziemski, n a  k tó ry  coś łado- 
\s ano.

—  Jak ie  tam  sk łady?  —  spy ta łem  przew odnika .
—  A to są chłodnie, o k tó ry ch  w am  m ówiłem
—  Czy nie m ożna  by  ich obejrzeć? —  spytałem  

znowu.
— A owszem, b a rd zo  chętnie... Zaraz tam  pójdzie 

B»y —  f* z tym i słowy przew odn ik  ruszy ł w jiożądanym  
dla  m nie  k ie runku .

—  Gdzie ty  w y s iad a ła ś0 —  zwróciłem się szep­
tem  do żony. —  Może gdzieś tu w pobliżu?

—  Nie, to wszystko w cale nie podobne do tego 
miejsca, gdzie w ysiadałam . P ow iadam  ci, że wyoiada 
łam  w prost  na  ulicę, do t ram w aju .

—  T u  ani ulicy, an i t ra m w a ju  ś ladu nie m a —  
zauw aży łem  ze s m u tk ie m . '  

Zbliżyliśmy sie do chłodni i do s ta tk u  cudzoziem ­
skiego.

(D. c. n.)'.
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KRONIKA
Dziś Obłowienie NMP. 
Jutro Fulall!

W schód słońca  — g . 6  m. 54 

Zachód słoń ca  — g. 4 m . 13

S p o s trz e że n ia  Z ak ładu  M ełeoroiogl  USB 
w Wilnie dn ia  1 0 II. 1938 r.

Ciśnienie 754
Temperatura średnia —  1
Temperatura najwyższa -j- 1
Temperatura najniższa —  5
O p a d  —  ślad
W :afr —  połudn.-zach.
Tendencja ba/om, —  spadek
Uwag1 —  pochmurno, wieczorem

dżdże.

NOWOGRODZKA
—  Jak się odbyły wybory nowego za­

rządu m iejskiego. W  ub, wiórek odbyło  
s;ę pierwsze zebranie oowoobrar.ej Rady 
M'ejskiej. PrzyDyli wszyscy radni w licz­
bie 16 z 20 minutowym opóźnieniem. 
Obecni byli również przdslawiciele władz 
nadzorczych w osobach wicestarosty, in- 
spektoia samorząd, i referenta polit.-spo- 
tecznego. W  sąsiednim pokoju zebrało 
się moc publiczności, wsrod której wielu 
członków Miodej Polski na czele z ko­
mendantem Fiszerem.

Posiedzenie rady otworzył dotychcza­
sowy przełożony gminy m Nowogrodka 
o. Piotr Sianoięcki i, powołując się na 
odnośną ustawę po d a ł  wniosek o ustale­
nie pensji dla burmistrza oraz diet dla wi­
ceburmistrza i ławników, a mianowicie: 
dla burmistrza w-g V|| gr, b, z tym, że 
wystąoi się d o  władz o przesunięcie do 
VI gr. plus 15%  dodatku reprezenlacyj. 
nego  i 100 zł miesięcznie za kierownictwo 
przedsiębiorstwami; dla w :ceburmisfrza 12 
zł diet dziennie, z tym że wystąpi się da 
władz o zryczałtowanie w sumie 360 zł 
miesięcznie; dla ławników po  5 zł diet 
za p o sa d z e n ia  w zarządzie i w komisjach. 
Zajnaczył przy tym, że dotychczasowi bur 
rmstrze brali pensje niemal w tej same] 
w ysoko łu ,  jednakże bezoodsfawnie, bo  
dop ie ro  teraz udało  się pozyskać zgodę 
władz centralnych na podn ies :enie miasta 
do  III kat. Przed tym przysługiwała pensja 
zaledwie urzędnika VIII gr. uposażenia. 
(A gdzie były władze nadzorcze? prz/p . 
red). Wniosek p Sianożeckiego o upo­
sażeniach przy,ęro jednogłośnie.

Następnie p. Sianożęcki ustąpił z prze 
wodnicfwa i na wniosek grupy radnych 
OZN zajął miejsce przewodniczącego rad 
ny adw. Szarejko, który powoła* na ase­
sorów radnych: Kułakowskiego i Malaw­
skiego. Po odczytaniu ustawy o wyborach 
zaizadu, przystąpiono do  wyboru bur- 
rmstrza, W  itrrsniu radnych listy Nr 1 
(OZN) radny Kozłowski wysunął kandy­
daturę p. Piotra S.anozęckisgo, W  wyni 
ku głosowania 12 kartek (tylu jest r adnych1 
OZN) od d an o  na p. S ianoięck iego  a 4 
kartki (radnych Żydów jest 4) byty czy­
ste. Po spisaniu odnośnego  protokółu 
przewodniczący oznajmił, że burmistrzem 
wybrany został Piotr Sianożęcki. Następ­
nie takaż p-oeedura odbyła się z wybo­
rem na wiceburm;strza p. Jerzego Bunie- 
wicza. Na ławników ż ramienia listy Nr 1 
wysunięto: Jana Zdanowicza (radnego)
Mieczysława Tro-iiewskieyo i Stanisława 
Kleniewskiego. W  imieniu radnych Żydów 
adw. C!echanowski -wysunął kandydaturę 
Oszera Pi-esmana. W wyniku głosowania 
na listę Nr 1 pad ło  12 głosów, a na listę 
Nr 2 głosów 4, Przewodniczący przystąpił 
d c  dzielenia mandatów i oznajmił, że na 
listę Nr 1 wypadło  2 kandyda 'ów, co zaś 
d o  trzeć.ego kandydata —  to rozstrzygnie 
los. Wówczas radny Ciechanowski oświad 
czyi, że piezenfując wraz z trzema radny­
mi 4 3 %  ludności m. Nowogródka, żywił 
nadzieję, iż obsada zarządu nastąpi w dro 
dze po lubow nego  porozumienia, jak to 
lię praktykowało w poprzednich latach, 
a w każdym razie stanowisko :ed ,iego  ław 
nika zostanie Ż>dom odstąp ione bez loso­
wania. W  obecnych warunkach są oni zmu 
szeni zrezygnować ze swego kandydata. 
Przewodniczący przyjął to do  wiadomości, 
ale czyniąc zadość życzeniu radnych M:- 
chalski i adw. Pawlucia ośw:adczył, że 'o- 
sowanie od b ęd z ie  się. Skręcił w ruloniki 
oznaczcne dwie kartki papieru włożył do 
teczki, potrząsnął, po  czym wyiął jedna 
I oświadczył, że i trzec: mandat przypadł 
liście Nr 1.

Na tym wybory zosłały zakończone.

W  związku z wystąpieniem adw. Cie 
chanowsk.ego i zrzeczeniem się mandatu 
ławnika, przewodniczący OZN organizacji 
miejskiej w Nowogiódku p. inż. Lej‘rteker 
oświadczył przedstawicielowi naszego pi 
sma, że Żydów jest w Nowogródku nie 
43 % , lecz 3 7 %  i że Obywatelski Komitet 
W yborczy sktonny byt pierwotnie przy­
znać Żydom- jeden  mandat ławnika, jedv 
nakże Żydzi wcale o *o nie zabiegali i w 
ogóle  me szukali porozumienia s;ę z Ko 
mitefem Wyborczym, a wręcz p “zec'wnie, 
doDuścili s.ę nawet bezpodstaw nego  
zaskarżenia wyborów w V O k rę g j  I ci!a

tego  radni OZN postanowili, aby kwestią 
obsady trzeciego tawnika rozstrzygnął 
los. Kaz,

—  Nowy radny. W o bec  wyboru radne­
g o  p. Jana Zdanowicza r.a ławn:ka, do  
Rady Miejskiej wchodzi z Okr. III radny 
dr Mieczysław Szymanowski.

—  Zamiast wianka —  na FO N . W  
związku ze  śmiercią ś. p. Srełana Cze­
czena b. wójta gm. Rajca, Wydział Powia­
towy w Nowogródku złożył zamiast wień­
ca 25 zl na Fundusz O brony Narodowej,

—  Dziś Reduta. Zespół „Reduta" wy­
sławi dziś wspaniałą komedyjkę pt. „Wy­
tworny szachraj".

toiup LDlii H M !
htowoaródek, Piłsudskiego 45, tek 127 
po'eca l O SY  do 1 klasy 41 i le szo- 
nej Loterd Państwowej. Zlecenia za-, 

miejscowe załatwiamy pocztą.

bARANOWICKA
—  W  zw iązku z notatką p. t. „Strajk  

robotników  piekarskich w Baranowiczach",
zam ieszczoną  w „ K u rje rze  W ileń sk im  Nr. 
-7 z d n ia  28.1 1938 r. u p rze jm ie  p roszę  o 
zamieszczenie  nas tępu jącego  sp ro s to w an ia  w 
jednym  z na jb l iższych  n u m eró w :

1) N iep raw d ą  jest,  że p rzeszk o d ą  do za ­
ła tw ien ia  sp raw y  s t r a jk u  p raco w n ik ó w  są 
. . jakoby nowe ż ąd an ia  p raco d aw có w  , na io- 
m ias t  p ra w d ą  jest, że konfe renc ja ,  k tó ra  od 
była się  w obecności P a n a  In sp ek to ra  P ra c y  
została  p rz e rw a n a  li tylko z winy rzek o ­
m ych przedstawicie li  p raco w n ik ó w  za n a ­
zwanie p raco d a w c ó w  „żydowskie  św inie"
:td . ; jednocześn ie  s tw ie rdzam y,  że w naszych 
zak ladacn  rzem ieśln iczych p r a c u ją  przeważ  
nie p raco w n icy  chrześc ijan ie ,  k tó rzy  d o ty ch ­
czas nie mieli z p raco d aw cam i  żadnych  za ­
ta rgów  i n ad a l  nie czu ją  się p o k rz y w d zo ­
nymi.

2) N iep raw d ą  jest,  że s t r a jk  objti-ł p r a ­
cow ników  w ykw ali f ikow anych ,  natomkast 
p ra w d ą  jest. że większa część s t ra jk u ją cy c h  
i n a leżących  do Zw iązku  p ra co w n ik ó w  p ie ­
ka rsk ich  są to ro b o tn icy  n icwykwalif iKowa- 
ni, p o n a d to  s t r a jk  po  2 d n iach  zosta ł  p rz e r ­
wany i p raco w n icy  p rzystąp il i  do p racy.

3) N iep raw dą  jest, że w p iek a rn i  Reżnika 
z a t ru d n io n y  jes t  robo tn ik ,  m a ją cy  egzemę 
n a  ręku  n a to m ias t  p ra w d ą  jest, że wszyscy 
pracow nicy  za t ru d n ien i  w naszych  z ak ła ­
dach  ja k  i w  p iek a rn i  Reżnika  są pod sta łą  
k o n t ro lą  W ład z  S an i ta rn y ch  i po s iad a ją  
ka r ty  zdrowia.

Zarząd  Cechu P iek arzy  
w B aranow iczach  

A. Itcźnik.
—  W alne zebranie członków  Spółdzielni

„Przyszłość" w Swojatyczuch. W lokalu  O. 
S. P. w Sw oja tvczach  odbyło  się walne  ze­
b ran ie  członków spółdz.  „Przyszłość".  W  ze­
b ra n iu  wzięło udzia ł  około 100 osób. Zagaił  
P-etraszkiewicz L uc jan ,  na s tęp n ie  na  p rz e ­
wodniczącego p o w o łan o  S idora  W ładysław a.  
Po o dczy tan iu  sp ra w o z d ań  z działalności 
zarządu ,  u ch w alo n o  b udżet  na  r  1938 w su ­
mie 5500 zl

Na b u d o w ę  d o m u  u ch w alo n o  2;>00 zł, dy ­
widenda  zaś dla cz łonków  wypadła  w k w o ­
cie 480 zł. M ają tek  Spółdz. n a  r. 1938 w y­
n iós ł  7560 zł. W y b ra n o  Radę  Nadzorczą,  do 
k tó re j  w esz l i- S tan is ław  H a łab u rd a ,  Sidor 
W ład y s ław  i Rucki Józef zarząd  zaś pozo- 
s 'a ł  ten sam.

—  Zebranie przedstaw icieli chrześcijań­
skich cechów  rzem ieślniczych. W  lokalu  
Tow. Rzem. Chrzęść, pod p rzew odn ic tw em  
g l in k a  L u c jan a  odbyło  się zebran ie  przed 
stawicieii  ch rześc i jańsk ich  cechów rzemieśl 
niczych. P o  o d czy tan iu  sp ra w o z d ań  z dz ia ­
łalności Z arz ąd u  u chw alono  budżet  na  rok  
1938. W  w olnych  w n ioskach  poru szo n o  spra  
wę zac iągn ięc ia  pożyczki w Izbie  Rzemieślni 
czej oraz  zwołan ia  ko n fe ren c ji  z udzia łem  
p rzedstawicie li  w ładzy  ad m in is t racy jn e j ,  na  
której  po ruszona  m a być sp raw a  zw alczan ia  
nielegalnie w y konyw anego  rzemiosła.

—  Gdy się znudzi  żona. S a j re r  Mowsza, 
zam. w B aran o w iczach  od dłuższego czasu 
poszukiw ał k a n d y d a tk i  na  żonę, ale tak ie j .

H U PW L-rrem a

-Sensacyjny proces
■ ’ ■ ’ ; Ubezpleczalm Społecznej

W  Końcu l u te g i  r. b. oabedzie  się  w No 
w o g ró d k u  w  Sądzie A pelacy jnym  sensacy jny  
proces b a ran o w ic k ie j  Ubezpieczalni Społecz 
nej,  k tó ry  budzi wielk.e  zain teresowanie .

W  d n iu  9 l ipca 1937 r. były p ra co w n ik  
Ubezpieczalni Społecznej w B a ranow iczach  
T. C atu jew  wystąpił  ze sk a rg ą  do Min. Opie 
ki Społecznej w W arszaw ie  p rzec iw ko Dyre 
k torowi tejże  Ubezpieczalni,  A leksandrow i 
Rzepeckiemu za rz u ca jąc  m u różne  przestęp  
siwa, ja k  też to le row an ie  n a d u ży ć  wśród p ra  
cew ników  w b a ran o w ick ie j  Ubezpieczalni. 
Między m. C ału jew  oskarży ł  dyr.  Rzepeckie  
go że:

1) W  związku z w ynajęc iem  d o m u  od 
H andelsm ana  pod Ubezpieczalnię  Społeczną 
rzekom o d y re k to r  p o b ie ra ł  łapówkę.

2) Że w ym usza ł  zyrow anie  sw ych weksli 
t weksli  swej żony od sw ych podw ładnych .

3) Że w ym usił  od Całujewa pożyczkę w 
wysokości 500 zł. i je j  nie zwrócił  .

4) Że u rz ąd z a ł  h u lan k i  i p i ja tyk i  ze swy 
mi p raco w n ik am i,  o k ló ry ch  wiedział,  że do 
puszcza ją  się różnych  przes tęps tw  i k tó rzy  
później  zostali za to skazan i  (Roman Kowal

skt przez  Sąd Okręgowy w P iń sk u  n a  5 lat,  
Lew in L r ro im  przez  Sąd Okręgowy w Nowo 
g ió d k u  na  3 lata i inni)

6) Że D y re k to r  p rzyw łaszczy ł  sobie n ie ­
p ra w n ie  ty tu ł  m ag is t ra  p ra w  itp.

Min. Opieki Społ. nades ła ło  tę ska rgę  z 
p ow ro tem  do B aranow icz  na  ręce dyr.  Rze 
pockiego z poleceniem  oczyszczenia się  z 
tych  z a rzu tó w  p rzed  Sądem  w B a ran o w i­
czach. W  ten sposób  Dowstała g łośna roz 
p ra w a  sądow a z p ry w a tn eg o  oska rżen ia  p 
A leksandra  Rzepeckiego przec iw ko T. Cału 
je wowi.

R o zp raw a  ta  odbyła  się w dn iu  20 listo 
p a d a  1937 r. p rzed  Sądem  Grodzkim w Ba 
ranow iczach .  Cału jew  nie p o t ra f i ł  p rzep ro w a  
dzić d ow odu  p ra w d y  odnośn ie  Jo  wszystk ich  
p os taw ionych  d y rek to row i z a rzu tó w  i został  
skazan y  na  miesiąc  a resztu .  N iezadowolone  
obie s t ro n y  odwoła ły  się  od tego w y ro k u  do 
Sądu Apelacyjnego i j a k  się dow iadujem y, 
wkrótce  ten b ezkrw aw y d ra m a t  ba ran o w ic  
k iej  Ubezpieczalni przenieść  m a się na  fo rum  
o ą d u  Apelacyjnego ao  Now ogródka.

W. B.

Poiar nmarhu starostwa w P r r a t r e
W  dniu 8 bm. w godzinach rannych z 

nieustalonych n? razie przyczyn wybuchł 
p o iar w lokalu Starostwa Powiatowego 
Poiar, dzięki wytężonej pracy, zdołano  
zlokalizować, tak ie  -zniszczeniu uległo  
tylko: archiwum i ak‘a znajdujące się
tam, oraz sala przyjęć, gabinet zasł. sta

k tó ra  by oprócz u ro d y  i ro zu m u  p os iadała  
więcej gotówki.

Szukał  długo i nie mógł znaleźć. Jeśli 
gdzieś b aba  m ia ła  dobry  posag, to sam a nie 
była w a r ta  t rzech groszy.

W reszc ie  Mowsza powiedzia ł  sobie: 
„Niech to będzie naw et koza, byle m ia ła  zło 
te rog i"  i ożenił się z p ew ną  Manią  z Rów­
nego. P oczą tkow o  szło n iby r ieź le ,  gdy żo 
na dos ta rcza ła  p ieniędzy, lecz gdy z a m k n ę ­
ła kasę, znudziło  się m u  pożycie m ałżeńsk ie  
i w dn iu  4 lutego br.  ro zp ru ł  k asę  żony, za 
t i s ł  2000 zł, z ło tą  ś lubną  o b rączkę  i „zwiał * 
w n iew iadom ym  k ie ru n k u .

—  Kto kradł alkohol z gorzelni? W  m aj 
I łrudopol,  gm dobro inysk ic j  w gorzel zau 
ważono, że s ta le  gin,e po k i lk a  l i t rów  spiry  
tusu, a m ie jscowy kow al  T k aczyk  Stan is ław  
często chodził  pod gazem.

Z tego zestawienia  doszło do oskai żenią 
T kaczyka  c k radz ież  a lk o h o lu  na  sum ę  150 
złotych.

  Pociąg najccliał na furm ankę chłop­
ską. 4 lutego rb. o godz. 23 min. 15 na  407 
kim. sz laku  B aranow iczc  Leśna  na p rzejeź  
Ozie k o le jo w y m  pociąg  n a jech a ł  na  fu rm an  
kę ch łopską  n a ła d o w a n ą  zbożem, należącą 
do K ubanow skiego  Józefa  zam. w Nowej — 
Myszy, żo s ta ły  rozbite  jedynie  sanie  i roz 
sypane  zboże, woźnica  i koń  szczęśliwym tra  
fem wj szli z p rzygody  cało.
—  NIEUDANA W YPRAWA ZŁODZIEJSKA. 

Pewnej nocy znani w łam yw acze na terenie  
Sw ojatyez Jackiew icz 1 brat jego W incenty, 
r.um. we wst N iebuty, gm now am ysklej uda­
li się do sw ego kolegi Drozda Antoniego w  
aw ojatyczach, zabierając z sobą różne na­
rzędzia złodziejskie. Na ten raz Jednak w y­
prawa nie doszła do skutku, polteja dow ie­
działa się o planach „nocnych ptaszków"  
I ta la  zajka została zatrzym ana. Pe odpro­
wadzeniu do Baranowicz, Starostwo skazało  
r m iejsca uczestników  „szajki" na 30 dni 
bezwzględnego aresztu każdego.
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Kino „ A P O L L O '
w  B arano w lczacn

wyświetla egzotyczny fitm m orski p. t.

W rolach gi.: Spencer Trący, Llonei
Barrymore i inni
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Władze szkolne rozwiązują za p d n ;en!e 
przepełnienia szkół średnic!)

g^mn^Ja w Uctele i Wnł&żynSe
W  po czą tk ach  bież. ro.ku szkolnego moż 

na było słyszeć wiele  u ty sk iw ań  na b ra k  
miejsc  w p ierw szych  k lasach  szkół ś rednich . 
W n iek tó ry ch  szko łach  m u s ian o  tw orzyć  po 
t i / y  równoleg łe  k lasy , n a p ły w  bow iem  k an  
d y da tów  był n iezwykle  liczny. Z agadnienia  
ko m p lik u je  się jeszcze tym, że z ro k u  na 
ro k  nap ływ  k a n d y d a tó w  zwiększa się. Nad 
całą tą  sp ra w ą  zas tanaw ia ło  się osta tn io  po ­
ważnie W ileńsk ie  K u ra to r iu m  Szkolne. W  
bprawie lej  odbyło  się  os ta tn io  k i lka  k jn fe  
rencyj.  Za p o d s taw ę  obliczeń wzięto dość 
uczni w k lasach  Gszkół powszechnych .  W  
ub ro k u  szko lnym  na te ren ie  naszego Kura  
te r iu m  ilość ta wynosiła  18000: w ro k u  bież. 
wynosi już  20.000 z czego, ja k  ob liczają  do

egzam inów  do szkół  ś redn ich  p rzystąp i  6500 
uczniów, a  więc znacznie  więcej niż w roku  
ub. Chcąc zaradz ić  lu ak o w i  miejsc  w  szko 
łach średn ich ,  w ładze szkolne  zdecydowały  
się  na  u ru ch o m ien ie  d o d a tk o w y ch  g im n a­
zjów p ry w a tn y ch .  I tak ,  ja k  się dow iadu je  
my z now ym  rok iem  szko lnym  now e gimna 
z ja  m a ją  powrs tać  w Lidzie oraz  w W ołoży- 
nie Jeżeli chodzi o to o s ta tn ie  m iasto ,  to wy 
p a d a  nadm ien ić ,  że jes t  to jedyne  na  zie­
m iach  w schodnich  m ias to  powia tow e,  k tó re  
do tychczas  nie posiada ło  szkoły średniej.

Jeżeli chodzi o W ilno,  to is tn ie je  p r o ­
jek t  p rzeksz ta łcen ia  jednego z k u r só w  ma 
tu ra ln y ch  n a  g im n az ju m  p ry w a tn e .  ^

rosty i kierownika kancelarii. Piękne sale 
obecnie przedstawiają się b. ponuro.

Nadmienić należy, że starostwo prużań 
skie mieści się w pięknym pałacu, należą 
cym kiedyś do ks. ks. Sapiehów, a ob ec­
nie wydzierżawionym przez skarb państwa.

- MIŁY GOŚĆ OKAZAŁ SIĘ ZŁODZIEJEM. 
Do Chwaiej Olgi, zltm. w in-ku Horodysz- 
ezu przybył nnegdaj w odw iedziny jej zna­
jom y ze wsi Slerem owiczc. Gdy gospodyni 
npuąella na chw ilę m ieszkanie żeby zrobić 
przyjęele dla „gościa", ten skradł jej z ku­
ferka 80 zt i ulotnił się. P oszkodow ana zło­
żyła m eldunek w policji.

—  Podrzutek. Nieznana  spraw czyni  p o ­
rzuciła  onegdaj  dziecko płci męskie j  w wie­
ku około 6 dni przez dom em  na ul. N a ru to ­
wicza 88. Dziecko sk ie row ano  do Żłobka 
Dziecięcego.

N!E<VME£KA
—  iceDranie O ZN . W gm. Hrycewicze 

o dby ło  się pod  przewodnictwem p. Ryt- 
wińskiego Stanisława zebranie ogniw* gro­
madzkich OZN z terenu gminy. Na zgro­
madzenie przybył pi zewodniczący orga­
nizacji wiejsk.ej, pow. nieświeskiego inż 
Boguszewski, który omówił deklaracje 
płk Koca. Ponadto omówiono sprawę 
kształcenia zaw odow ego młodzieży, bu­
dow ę szkół powszechnych i zawodowych 
oraz rozbudowę handlu chrześcijańskiego.

—  K O ?  opiekuje się idzhtwą. Na tere­
nie gminy Zaost.owiecze prowadzona jest 
systematycznie akcja dokarm,ania ubogiej 
dziatwy ze szkół powszechnych. Prowian­
tów dostarczają miejscowe oddziały 
KOP-u, zaś gotowaniem obladow zajmują 
się opieki szkolne. Ponadto KOP dał dla 
dożywiania dzieci 100 litrów tranu.

—  PIJANY FURIAT. W  Kłecku na ryn- 
ku pojawił się w stanie pijanym znany 
awanturnik Hulaka Jan, zamieszkały w 
Kuchczycach, gm. klecklej I bez żadnej 
przyczyny począł bić I kopać nogami je ­
denastoletniego Kila L. G d y  w obron e 
dziecka stanęli jego rodzice, wówczas Hu­
laka tad a l dwa pchnęcla nożem w plecy 
Kilowi B., a jego io n ie  pokraiał palce  
u rąk, a następuje zadał cios nożem w le­
wą reke Podgruszy Stanisławowi. Zaa'ai- 
mowana policja zabrała stawiającego czyn  
ny opór Hulakę na posterunek, gdzie w 
kance'aril rzucał się na policjantów, gryzł 
zębami, kopał I w ydzierał się w niebo- 
głesy.

Osadzony w areszcie awanturował się 
coraz bardzie], aż w końcu począł bić 
głową o ścianę oraz wyrywał sobie włosy 
i gryzł własne palee.

W  celu uspokojeni? awanturnika w e­
zwano lekarza, który musiał zastosować 
zastrzyki.

—  RĘKA W  SIFCZK A R N I. W asilewski 
W łodzim ierz, fornal, zatrudniony w maj 
Sokolatycze, gm. brycewlcklej. podając 
słomę do sieczkarni w łożył prawą rękr 
pod noże, które obcięły mu wszystkie 
palca. O liarę wypadku przywieziono da 
szpitala w Nieświeżu.

—  Fałszywe 10 złotówki. Urząd Pocz­
towy w riorodzieiu zakwestionował mo­
netę 10 zł, kłócą usiłował puścić w obieg 
Mendelson Leja. Należy zaznaczyć, że po 
a o b n e  wypadki miały miejsce w osłatnim 
okresie na łerenie powiału już kilka­
krotnie.

Latarnia moiska u wjazdu do portu 
gdyńskiego,

WIl EJSKA
—  O ZN . organizuje spółdzielnię s*ew  

ców. Sekcja gospodarcza oddziału miej­
skiego OZN w Wilejce przystąpiła d c  zor 
ganizowania rmejscowych szewców w ko 
mórkę spółdzielczą Na apel sekcji gos 
podarczej wszyscy szewcy zgłosili swoje 
przystąpinie do powstającej w WHajee 
spółdzielni szewskiej, kłóiej zadaniem bę 
dzie sprowadzać towar, przyjmować za- 
mowiema i zapewnić staią pracę swoim 
członkom.

—  JA G L IC A  PANUJE NA W SI. W  ro­
ku 1937 na obszarze powiatu w iiebkiego  
udzielono 5C.000 porad przeciwjaglicz- 
nych przez lekarzy 7  rejonów. JagPeę wy 
kryło u 5.100 osób. Z tej liczby w ciągu 
roKu uleczono całkow icie 600 chorych

OZIŚNIEŃSKA
—  Likwidacja zolegtości podatkow ych.

W  jesieni ub. r. d o k o n an o  zmian w miejsco 
wym Urzędzie Skarbowym . Mianowicie, pra 
wie wszystkie  s tanow iska  k ierow nicze  zo­
sta ły  obsadzone  nowym i ludźmi, pełnymi 
energii  i ru tyny.

Obecnie, po upływie półrocznego okresu ,  
wyniki żm udne j  p racy  tych ludzi są  b. ąluże. 
P r /e d e  wszystk im  k ie ro w n ic tw o  zdołało n a ­
w iązać k o n ta k t  z p ła tn ikam i.  Dzięki z as to ­
sow aniu  odpowiedniego sys tem u w akcji  
egzekucyjne j  l ikw idac ja  s ta ry ch  zaległości 
p o da tkow ych  posunęła  się b. da leko na- 
p izód. D ow odem  tego jest  fak t,  że Urząd 
r.a pokryc ie  s ta rych  zaległości p o da tkow ych  
przy ią ł  dotychczas na  ponad  sto tysięcy zł 
pap. wartościowych.

W  k o ń cu  należy podkreślić ,  żc Urząd już 
od d aw n a  p ra cu je  z p ew ną  nad w y żk ą  wply 
wów, zatem  i z dobitn ie  zm nie jszonym i z a ­
ległościami poda tkow ym i.  1 > P-

SZCZUC7.YŃSNA
—  Posiedzenie W ydz. Pow  14 lim odbę 

dzie się posiedzenie  W ydzia łu  Pow ia tow ego 
na  k tó ry m  zatw ierdzone  zos taną  p re l im in a ­
rze budżetow e gmin wiejskich  powiatu .

—  Kary za nielegalny ubój. Starostw! 
szrzuezyńs-kie u k a ra ło  za nie legalny ubói .  
Szotem Tnśmowskiego, lat 25, zam. w Ostry- 
nie, g rzyw ną  zł 50 z zam ian ą  na 20 dni nresz  
!u P ry m a k a  W ale r ia n ą ,  zam. we wsi T ra  "i, 
gm iny O s tr sn a ,  g rzyw ną  zł 20 z zam ianą ,  na 
10 dni a r  sztu oraz  Lcjbowicza  Rubina,  zam 
w W as i l i sz k arh  gT zyw ną  zł 30, z zam ianą  
na  10 dni aresztu.

—  N ielegalna sprzedaż am unicji. Sta ro s t ­
wo szczuczyńskie  u k a ra ło  Poez te ra  Jank ie la ,  
zam. w W asil iszkacb za n ielegalne po s ir -  
dan ie  i sp rzedaż kap iszonów  do b ron i  m y ś­
liwskiej,  g rzyw ną  50 zł oraz 14 d n iam i aresz  
tu  bezwzględnego.

—  Udzielał lokalu dla gry w karty dla 
n ieletnich. Smolicz Leon, zam. w Skrzybnw- 
c ad i .  gm. lcbiodzkiej,  u k a ra n y  został  przez  
s ta ros tw o  szczuczyuskie  g rzyw ną  zt 50 z za­
m ian ą  na 30 dni aresztu,  za udzie lanie  loka  
tu do b a z a rd o w a j  gry w k a r ty  dla niele tnich.

- - Posiedzenie Paw . K om isji Ośw. Pozaszk. 
16 bm w sal posiedzeń S ta ros tw a  Poemato­
wego w Szczuczynie odbędzie  się posiedze­
nie Pow. Komisji  Ośw. Pozaszk , n a  k tórym, 
między innymi zostanie  u łożony p lan  p racy  
na ro k  1938/39 oraz  p lan akcji  b ib l io tek a r ­
skiej.

1
dopierajcie pierwszą w  jj(raju Spół­
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  powiecie 

wileńsko, crockim

Dziecko udusiło się pestko słonecznika
35 stycznia rb. na drodze Św ięclany —  

Ibukiszki, gm. św ięciuńsklcj, zm arło nagle  
dziecko Pnklikajew ów . W ypadkiem  tym  za­
jęta się  policja, która obecnie ustaliła, że 
dziecko potknęło pestkę słonecznika, zaLrztu 
słro się i straciło przytom ność.

Rodzice natychm iast udali się  do lckarsr 
w Łyntupneh a następnie w Sw lęclanach, ałi 
w drodze dziecko zm arło. Sekcja zw iok u l k t  
rala, że przyczyną śm ierci był im k  nerwo  
wy, spnw odowuny nagłym  w ejściem  z la r y  
słonecznika do krtani.

02076243



„KURJER" (4359).

C Z I ś  
Onera Pucciniego g | TOSCA c e  Wystąpią: F. Platówra, D. B a d » u

i Z. Dolnicku
Początek o godz. 8 wiecz.

Jak b idzie wj gfąds? nadchodzący
sezon inwestycyjny

w  i W itnic i  n a  Wisan^MCzttfinia
Jak już donosiliśmy, Wilnu i Wilań 

izczyźnie centrala Funduszu Pracy przy­
znała na rok b’(eż. k ,e d / f  inwestycyjny v 
wysokości 1.910.000 zł. Na kredyt ter. skły 
dają się dotacje I pożyczki. O becn ie  doz 
konano repartycji tej sumy. W ygląda ona 
następująco.

Główną I zasadniczą pozycję stanowi

budowa hydroelektrowni 
—  1 000 000 zr

Budowa ulic —  235.000 z ł (dotacja). 
Chodzi tu o budow ę jezdni na przedłużę 
nu ul. Legionowej i AntokolsKiej.

W odociągi i kanalizacje —  150.000 z ł
_

Budowa wału ochronnego  na Wlii, za­
bezpieczającego miasło przed powodzią 
—  220.000 zł.

r° boły regulacyjne na Wilii —
75.000 zł.

Jeżeli chodzi o poszczególne powiały 

; ^ t : W a ' , 0 ^ iał - " w y g l ą d a n o

r e io !  e ° ?  ° rÓ9 W P ° W- d z ifn ie ń s k i in  * 

5za“ e£ -

n ic a ~ U° a  rÓ9 118 o d *|rllclJ Krewo— Bie- 
^   ̂ C'V ~  6 ° ' m  zł <d tac ja)

Szumsk— 3 na '■KjCinlcu Wilno — 
Budowa* d f 0 0*' l ł  (do ,ac i-)-

lejce — 3 sn n rn° 9 , ą<anikoW>wh w N' Wi‘ 
Na t (pożyczka).

rzeźni w rn ° r zenie budowy gmachu 
w Oranach —  >.000 zł.

f  ' " O W Y  KREDYT w  W Y S O K O Ś C I
200.000 ZŁ.

mo: i  czo,c ne eszła a o  Wilna wiado-

cen tr^a '  F 5 ^  ’tara" Zarz9du miasta, 
» żei w U. ^szu Pracy, niezależnie od  
dvt y^ lenio'tych sum przyznała kre- 
Kr, A i t 3 uwy w wysokości 200.000 zł.
l e r i a łó w ?  Pr7y/nany .został w postaci ma 

w p o w a ż a j ą c e j  swej ilości wy- 
’ ła,,y *o«an ie  przez Wilno. ~ 

r r o , ' Dusób tegoroczny kontygen
kredytów inwystec/jnych wyno.i 2.110 D0C

przeds,awia s,tt nadenodzacy se- 
ron mwesrycyjny v zakres!6 Juni ^
"Vch z Funduszu Prar,

iuację znacznie poprawia fakt przy
arna pokaźnych na ogół sum przez po

B t^inisiersłwa. Otrzymane zo-
ln ormacje, że przyznane zostały su­

my nas tępująCe:
2-099.000 —  N A D R O G I I M O STY.

misterstwo Komunikacji przyznało 
i*1" '  m r o c z n y  konty-

I  T  00 Zł ld b u d o ^  dróg bitych 
mostow ° W<"  P rTebudow ę i konserwację

1 11Niezal N#* R O Z B U D O W Ę KO LEI.
munikacii,e7n'.<* ,e9C Mi.nislersfwo Ko- 
PKP kredyt w ^ f t  ^  eńskiei' Dyrekcji
k o n s e rw a - ję T r^ K  ? SC' ? 2 i ' 000 lł  " a
na terenie PKP w  f a o T ?  ^  kolejowych

65°; H6W
Wnisłersfwo Poczł i i

£4 '™',“ T!°k01d 650 °“ K tę gmachów pocztowych. Jeden  -
-  w a m .,  b y , ri.  to

pocztow ego na dworcu (300.000 zł), dru­
gi w  Baranowiczach —  (350.000 zł).
150.000 Z Ł  —  N A B U D O W Ę STA R O STW A

W SW IĘC IA N A C H .
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

przydzieliło kredyt w wysokości 15U.000 
zł na budow ę gmachu starostwa w Świę- 
ciannach Roboty rozpoczęte mają być na 
wiosnę roku bież.

100.000 Z Ł  —  NA D O K O Ń C Z EN IE  BU. 
D O W Y  S Z K O ŁY  TECH N ICZN EJ W  W ILNIE

M :n. Wyznań Ret i Ośw- Publ. przy 
znało Wilnu kredyt w wysokości 180.000 
zł na w ykończen:e  drugiej części gmachu 
szkoły technicznej na Antokolu.

Niezależnie o d  tego  ministerstwo 
oświaty przyznało na potrzeby Uniwersy­
tetu Stefana Bator<_go —  sumę 80.000 zł.

20.000 Z Ł  —  NA B U D O W Ę S Z K O ŁY
P O ŁO Ż N Y C H  

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej przydzieliło 20.000 na budow ę w  Wil­
nie szkoły położnych.

100.000 Z Ł  —  N A O D W A D N IA N IE  
Ministerstwo Rolnictwa na odwadnia­

nie bagien na Wileńszczyźnie przyznało
100.000 zł!

Roboty w łej skali przyczyrią się 
w sposób bardzo wydafny d o  zwalczania 
bezrobocia i uaktywnia nasz* życie go ­
spodarcze.

Odprawa Sekcji Robotniczej OZN w Wilnie
W dniu 5 lutego rb. w lokalu Okręgu 

Wil. O bozu 7 jednorzen ia  N arodow ego 
odbyła się odprawa organizacyjna Człon­
ków Sekcji Robotniczej OZN. Na odpra­
wie było obecnych 50 członków.

Odpraw ę przeprowadził przewodniczą 
cy sekcji p. Stanisław Kossaczewski, który 
w wygłoszonym referacie zanalizował do ­
tychczasową sytuację O bozu  Zjednoczenia 
Narodowego, stwierdzając pizy fvm, że 
robotnicy Wilna i okręgu znajdują się w 
p :erwszym szeregu zdyscyplinowanych 
obywateli, stając na apel Naczelnego W o­
dza i pragną by hasło podciągnięcia Pol­
ski wzwyż zrealizowane zostało w sposob 
nujbardzicj odpowiadający celom i zada­

niom Państwa Polskiego, oiaz interesom 
świata pracy.

Przewodniczący stwierdził, że  w okre­
sie kilku miesięcy zdołano  pełożyć grun­
towne podwaliny p ad nowy ruch zawo­
dowy na terenie Wileńszczyzny, kłore po­
zwolą rozpocząć pracę wśród szerokich 
rzesz pracujących

Na powyższej odprawie prezydium 
Sekcji Robotniczej OZN Okręgu Wileń- 
sk.ego, wystąpiło w barwach organizacyj­
nych, nadając w ten sposób oficjalny I uro 
czysty charakter odprawy.

Dafo się wyczuć, że członkowie Sekci 
Robotniczej OZN reprezentujący organi­
zacje zawodowe, spółdzielcze i oświato­
we karnie stają p o a  sztandarami OZN,

Czy nie wstyd? 
InwalfdzF stali naftoięcej!

Interesujące cytry Z2 zbiórki pod hzsteui „P ił obiadu 
dla głodnych" w Lidzie

Jak nas informu e  Wydział Wykonaw 
czy Ho w Komitetu Zimowej Pomocy w 
Lidzie, aiórka w dniu 2 bm. p o d  hasłem: 
„Pół obiadu dla g łodnych" dała  w wy 
niku tylko 294 zł. 61 gr., co łrzeba przy 
mać, jesi osiągnięć em dosyć skromnym.

Ten skromny wynik, jak komunikuje 
biuro Powiatowe Zim. Pont., należy w zna 
cziiej mierze przypisać taktuwi, że szereg 
Instytucyj i urzędów ustosunkował się nie

dość ofiarnie d o  zbiórki, lub zupełnie u- 
aziału w świadczeniach odmówił.

I fak: świadczeń odm ów da policja, nic 
nie zaofiarowały starostwo, vtydz a* po ­
wiatowy, Urząd Poczt i T e ł , Ubezp. Spoi., 
O dd ild f  Drogowy P. K. P ,  Urząd Skarbo 
wy i akcyzowy zaof:arował zł. 6, Sad Gro 
dzki zaś zł 2,30 Najwięcej zebrał Zw. In- 
waPdow (85 zł. 41 gr.) po łym pracowni 
cy Zarządu Miejskiego (35 zł. 36 gr.) .

Bal reprezentacyjny
na cele oświatowe Polonii zagr.

W  salonach K asyna G arnizonowe  
f»o zgrom adzi się elita tow arzyska  
W ilna. Z apow iedziane są stroić bało  
w e, co nie oznacza, ażeby panie inia  
ły  się zbytnio krępow ać skro inni ej - 
sz ymi w ieczorow ym i sukniam i.

Reprezentacyjność balu poiegae bę 
dzie przede w szystkim  na doborze pu 
bliczności.

Sensacyjnie się zapow iada balet 
T-osobowy około  godziny 2 i pół. 
Orkiestra „Czerw onego Sztrala14 p r /y  
gotow uje znakom ite wazury i kaja

KRONIKA POLESKA
a o w o l e n l l m T T  ' fłrZęłu ,oł" '« e g o  Z  za
ści piękny P P rzV J^  d o  -wiadomo-
zakład A  j l  7  właścicieli 
Kczbre !. ^nmcztiych chrześojan w

O-o W d r Z  7W' l u t e g o Ub / SÓb *  P m Z a n ie ' 
rai się w Ir, d samorzutnie zeb
— W K * .  1 ' l ^ 7 ' S " s” C“ t u R »

k i l k . d r i „ i , |
"■ci.go  d l .  „ , 4v „ k “p  : Pf rk 'd lol
w p r . w d «  ;es, 7 m"  s°  :  *  ” •  £ ' « " “■ 
rrfeo ale uw zględnia j,c l a ,  m 7  fu*"
Wędiiniarzy h , z u ż c i j . r w  p " , ’  •
«i?ikl« —arunkl, g o T e  To | «  ’ i,oh
S < ja ta j ,c  k m , | ,  kw o |ę  „  „  '

ych w Wobrymu , Łumńcu d o  pojedynku 
■Łuchowego na lak szlachetny cel jak

na , r 0,i DOWyi5- a będzie  ł o ż o n a  w 
x e starosty p - jżańsk iego  do  dyspozy 

wr | ' w°dy poleskiego,

moć~~7jH°ł0 J i0 d zie i) W iejskiej na To- 
n y ° Ŵ ‘ ^ ł° d z ie i  wiejska wsi p |0 f-

^ P o m o c a T 9 Ł°  obow i^zkt, Dl'2yjścia 
4 bezrobotnym. Zarząd Kota Mto

dzieży Wiejskiej w Płotnicy urządził w 
dniu 30 stycz-lia 1938 r. ludową zabawę 
taneczną, z której cały do ch ó d  w sumie 
17,35 zł, przekazał na Pon.oc Zimowa.

—  Z ruchu robotniczego na Polesiu. 
Z chwilą powstania OZN, Wojew. Rada 
ZZZ na Polesiu zgłosiła akces d o  OZN i 
oderwała się od  centrali warszawskiej 
ZZZ, tworząc własny wojewódzki związek 
pod  nazwą Poleski Związek Zawodowych 
Związków (PZZZ)

O becn ie  jak się dowiadujemy, PZZZ 
zostaje zlikwidowany. Każdy z poszcze­
gólnych zw.ązków zawodowych należeć 
r ędzie  do  swej centrali warszawskiej bez 
pośrednio. Dotychczas d o  poszczególnych 
centrali odeszli: Związek Budowlany, Spo 
żywców, Metalowy i Drzewny. W  dniach 
najbliższych, a najdalej do  dnia 15 b. m. 
odejdą  pozosta łe  Związki, jak obsługi ga 
•■'ronomicznej, transportowców i Zviązek 
Samorządowy Pracowników Miejskich w 
Brz»'c.u nad B Aby jednak zapewnić pe 
wną^ kontrolę nad poszczególnymi związ 

ami, ło dma 15 marca br. pow ołana ma 
yć do  życia Rada Okręgowa Robotni­

czych Organizacyj na Po^asiu.

w».nki ze starych oryginałów , specjał 
iiU sprow adzonych przez organizato  
u  w balu. W ejście na bal tylko za za 
proszeniam i, które sp rzed an ■inc są
przez panie gospodynie. O nazw iska  
pai gospodyń dom iadyw ać się m oż  
r.n M i ci icznle (tele«on 25 — i) m ię 
d /y  T a 4 O statecznie w ejść  m ożna  
będ /ic  | rsy pow ołaniu  się  na k tótąś

B^platny poranek artyslycmy 
dla m łodzieży

Komitet Międzyorganizacyjny Pracy 
Kulturalno-Oświatowej dla Wojska i Mto 
dzieży Pozaszkolnej w Wilnie zaprasza 
nie uczęszczającą d o  szkół młodzież na 
czwarty bezpłatny poranek artystyczny pt 
„Polska w twórczości Szopena", który od ­
będzie  się w niedzielę 13 lutego rb. w 
sali kina strzeleckiego „Mars" przy ul

Ostrobramskiej.
Jako wykonawcy wezmą udział: or­

kiestra wojskowa pod  dyr. p. kpt. Kośc,e 
szy, p. Borfnowska śpiew i p, prof Trock) 
— fortepian.

Początek o godz. 11 m.n. 45.

Zatruła się strychnina
W czoraj wieczorom  przy nł. Parkowrj 10, 

po kłótni z synow ą zatruła się strychniną 67 
letnia Jadw iga M ilrafonow tezowa. Pogotow ie  
ratunkowe przew iozło ją w stanie ciężkim  
do szpitala św . Jakuba. (e)

poaromca... szvb
Jan M akarczyk (Jeziorna 8), będąc w sta 

i ic pijanym  w ybił na ul. Trockiej kilka szt b 
przy czym  dotk liw ie pokaleczy! sobie rękę.

Najpierw opatrzyło go pogotow ie, następ  
>.dr zajęła się nim policja. (c)

KRONIKA
W I L E Ń S K A
D Y Ż U R Y  APTEK.

Dziś w nocy dyżurują .wstępujące 
apteki:

Jundziłła —  Mickiewicza 33. S-ów Mań 
kowicza —  Piłsudskiego 30. Chróścickie- 
go  I C zap ińsk iego  —  Ostrobramska 25 
Filemonowicza I AWIejowicza —  Wielku 
29 f Sarola — Zarzecze 20.

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka—  
Antokolska 42. Szantyra —  Legionowa 10 
i Zajączkowskiego —  Witoidowa 22.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Cony przystępne 
Telerony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny ~  Ge ty przystępne. 
Telefon, w pokoject. Winda osobowa

O S O B I S T E
i— D ow iadu jem y się, iż do tychczasow y 

k ierow nik  W ileńskiego Oddziału  P. B. Pod  
róży „O rb is"  p. Adam Krzem ień odchodzi 
n a  s tanow isko  k ie ro w n ik a  O kręgu  Łurystycz 
nego pom orsk iego  z s iedzibą w T o ru n iu .

Agendy Orb isu  w W iln ie  zosta ły  p rzeka  
zane p. H en ry k o w i  Giediojc iowi.

MI P1J.SK A
—  397.714 zł zysku przewiduje miasto 

z w odociągów  i kanalizacyj. Wczoraj o d ­
było  się kolejne posiedzenie  Prezydium 
Zarządu Miejskiego, poświęcone projek 
low’i now ego  preliminarza budżetow ego 
miasta. Rozpatrywano budżet wodocią­
gów i kanalizacyj. Wyaatki uchwalono na
I 750.000 zł, z czego  wydatki zwyczajne 
wynoszą 1.319.000 zł.

Z budżetu  wodociągowo-kanalizacyj 
nego  przewidziany jest czysty zysk w wy­
sokości 397.714 zł, z czeq c  na budżeł ad­
ministracyjny miasta przeznaczone 257.00C 
zł, resztę zaś w wysokości i4C.000 zł na 
dożywianie biednych dzieci.

Należy łutaj zaznaczyć, że w budżecie 
obecnym czyjty zysk z *vodo« iągow i ka­
nalizacyj wynosił 535.000 zł, zmniejszenie 
rysku w nowym budżecie należy tłuma­
czyć obniżeniem laryiy zr w odę, co mniej 
więcej stanowi różnicę w wysokości 
138.00C zł

UNIWERSYTECKA
—  Z Dziekanatu Lekarskiego Uniwer­

sytetu Stetana Batorego W  dniu 12 lutego 
rb, o  godz 14 w Auli Kolumnowej Uni­
wersytetu o d b ęd ą  się promocje na aokto-  
ra medycyny następujących lekarzy: 
1) Gerarda Burzyka, 2 ) -Zdzisława Kiefu- 
rakisa Wstęp wolny.

AKADEMICKA
—  S. K. M. A. ..Inrentus Christiana" USB

zaw iadam ia ,  i e  dziś 11 bm  w lo k a lu  włas 
ny m  p rzy  ul. B aksz ta  15 (pokój 4) o podz.
10.15 odbędzie  się zebranie.

Goście mile widziani.
— Akadem icki Związek Morski R. P. za 

w iadam ia wszystk ich  cz łonków  i sy m p a ty ­
ków, że dn ia  12 lutego odbędzie  się  w loka  
Iu s tow arzyszen ia  p rzy  ul.  B ak sz ta  i5 — 6 so 
bótka żeglarska.

W  p ro g ram ie  p o g a d an k a  kol Jurgie lewi 
czówny o w rażen iach  z włóczęg m orsk ich ,  
roz\.  'ązan ie  z ad an ia  żeglarskiego, tańce  i sze 
reg in nych  a trakcy j .  P oczą tek  o godz. 17 30. 
Obecność cz łonków  obow iązkow a.  Goście mi 
ie widziani.

— Z arz ąa  AZS zap ra sza  cz łonków  i svm 
p a ty k ó w  Związku na wieczornicę  sze rm ie r ­
czą 12 lutego br. godz. 21 dn lokalu  w łas­
nego Sw. J a n a  7 0.

Z POLICJI.
—  Nominacje. Jah się dowiadujemy 

aspirant Makowski z wydr. śledczego w 
WiHie przeniesiony został d o  Sosnowca 
na stanowisko zastępcy kierownika wy­
działu śleoczego.

ZEBRANIA i ODCZYTY
—  Herbatka P olsk iego T-wa K rajoznaw

ezego odhędzie  się  w niedzielę  13 bm. o go­
dzin < 18.30 w lokalu  p rzy  ul. O s tro b ia n .  
skiej 9 (Związek L ite ra tow i .  R efera t  wygto 
si i r  H em na Cchak - I lo łu b o w iczo w a  na  tc 
m at  .P reh is to r ia  W ileńszczyzny  w świetle 
os ta tn ich  w ykopa lisk" .

Goście mile widziani
—  Klub W łóczęgów  Dziś, tj. w piątek

II bm. członkowie Klubu proszeni są nr 
zebranie zamLnięte w  lokalu do'nym refe­
ratu gospodarczego  lnsfy!ufu Europy 
Wschodniej.

Początek o godz. 19.
—  Okręgowy Związek Towarzys*" 

Ogródków  Działkowych w Wilnie podaje

R A D I O
PIĄTEK, dn ia  11 lutego 1938 rf

6.15 P ieśń  por.;  6.20 Gim nastyka;  6.40 Mu 
zyka; 7.00 Dziennik  por .;  7.15 Muzyka; 8.00 
Audycja  dla szkół;  8.10 P rz e rw a ;  11 15 Au 
dycja  dla szkół;  11.40 Chwila jazzu ;  11.57 Sy 
gna ł  czasu; 12.03 Audycja  p o łudn iow a;  13.00 
W iadom ości  z m ias ta  i p row inc ji ;  13.05 „U 
s taw ow y n a d z ó r  n ad  b u a o w lą"  —  p o g a ća n  
ka inż.  R udolfa  M roszczyka; 13.15 Koncert  
p op u la rn y ;  14.25 „Ad leones" —  nowela  Cy 
p r ia n a  N orw ida :  14.35 Muzyka p o p u la rn a ,  
14 45 P rz e rw a ;  15.50 W iad .  gospodarcze; 
15.45 „Nad  a lb u m em  znaczków  pocztow ych"
— a u d y c ja  d la  dzieic;  16.00 „Co się dzieje 
w L o u rd es " ;  16.15 K oncer t  Ora .  W il  pod 
dyr.  W. Szczepańskiego;  16.50 P o g ad an k a ;
17.00 „Świa t  się  zm ien ia  —  kobie ta  się  zmie 
n ia“ —  p o g a d an k a ;  17.15 Reic tal śpiewaczy 
iGny van de Veer; 17 50 Przeg ląd  w y d aw ­
n ic tw  —  p ro f  H en ry k  Mościcki; 18.00 K em u 
n ik a t  śn iegowy; W iad .  sport . ;  18.10 Wil. 
p o ra d n ik  sport . ;  18.15 J a k  sDędzić święto 7
— om ówi Eugeniusz  P io trow icz ;  18.20 Mu 
zvka o p e ro w a;  18.40 Chwilka h tew sk a ;  lo.50 
P ro g ram  na  sobotę ;  18.55 W il  wiad. sport . ;
19.00 „Rozum  i g łupstw o" —  k o m ed ia  Kazi 
m ierzą Perzyńsk iego;  19.45 W alce ;  20.00 Po 
g ad an k a ;  20.10 K oncert  symf.;  Ok. 21.00 W  
przerwie: D zienn ik  w ieczorny  i p o g ad an k a ;  
22 50 Osta tn ie  wiad.;  23.00 M uzyka tan . ;  
23.30 Zakończenie.

SOBOTA, dn ia  12 lutego 1938 r.
6.15 P ień ;  6.20 G im nas tyka ;  6.40 Muzyka; 

7 00 D ziennik  por.;  7.15 M uzyka;  8.00 Audy 
cja dla  szkół;  8.10 P rz e rw a ;  11.15 śp ie w a jm y  
p 'c se n k i ;  11.40 M aurycy Ravel: L a  V>i!se; 
11.57 Sygnał  czasu;  12.05 Audycja  po .ndn io  
wa; O rk ie s t ra  Wil. pod dym. W. Szczcpań 
skiego i p ro g ra m  z W a rsz a w y ;  13.00 W ir  do 
mości z m ias ta  1 p ro w in c ji ;  13.05 Ąt idy cja  
życzeń dla dzieci; 13 03 K oncert  O-k-estry  
Wil. pod  dyr.  W  Szczepańskiego; 11.25 .A d  
leones" —  now ela  C ypr iana  N orw ida ;  11.35 
M uzyka p o p u la rn a ;  14 45 P rz e rw a;  15.30 
W :ad. gosp.;  15 45 „Zawisza C zarny"  — stu 
cbowisko dla dzieci; 16.15 Legendy i bajk i  
w wyk. o rk ies t iy ;  16 50 P o g a d a n k a ;  17.00 . ,W  
grodzieńsk im  k an to rze  T y ze n h au z a "  - po ­
g adanka ;  17.15 Koncert  solistów; 17.50 \ a s z  
p ro g ram ; 18.00 W iad .  sport . ;  18.10 „Trzy-lzie 
s t o p n i e j e c i e  E lek trow ni  W ileń. — pngadan  
k a  K azim ierza  Sżyletki;  18.20 K oncer t  k am e  
rolny; 18.50 P ro g ra m  na  niedzielę;  18.55 W  i 
leńskie wiad. sport . ;  19.00 Audycja  d 'a  P a ta  
fców zagrań .;  19.50 P o g a d a n k a ,  20.00 K o n ­
cert m uzyki  ludow ej;  20.45 Dziennik  w iecz ;  
20 55 P rze rw a :  21.00 „W esele  F ig a ra "  — o 
p era  w 4 a k tach  W olfganga  A. Mozarta . T ran  
smisja  z M ediolanu; Ok. 21.44 W  przerw ie ;  
Monolog z „W esela  F ig a ra "  Ok. 22 42 W 
przerwie- P o g a d a n k a ;  Ok. 23.30 W przerwie 
O statn ie  w iadom ości;  24 16 Zakończenie.

d o  wiadomości swych członków, i e  w 
dniach 13, 20, 27 lutego i 6 marca rb. (nie 
d ” e!e) od  godz. 16 do godz. 18 w lokali: 
Związku Rezerwistów przy ul. Św. Anny 2 
o d b ęd ą  się zebrania członków wszystkich 
towarzystw O gródków  Działkowych. Na 
zebraniach zostaną wygłoszone pog ad a n ­
ki oarodnicze.

O becność wszydkm1' członków obo­
wiązkowa. 

R(V>NE
—  Konfiskat9 kuropatw. W  ciąau 

ostatnich dni na rogatkach miasta skonfi­
skowano około 100 kuropatw, które wieś­
niacy wieźli na targ.

—  Protest rzemieślników żydowskich. 
Onegdaj odby to  sie posiedzenie Zarzadu 
i Rady żydowskiego centralnego związku 
rzemieślniczego, na którym w imieniu
3 tysięcy, zrzeszonych członków powzięta 
została rezolucja protestacyjna przeciw
Magistratowi za skreślenie w projekcie
now ego  budżetu miejskiego subsydiów
dla szkolnictwa żydowskiego.

ZABAWY
— 12 lu tego Łapr&szaniy m iłośn ików  tan 

ca na  w ie lką  zabaw ę  k a rn a w a ło w ą  w salt 
„ ś i k o ł a "  ul. W ileńska  10. O rk ies t ra  wojsko 
wa Bufet tani  i smaczny.

W ejśc ie  99 gr. Począ tek  o godz. 20. Cał 
k cw i ty  dochód przeznacza  się  na  pom oc  zi 
m ow ą  n iezam ożnym  uczniom  szkoły Nr 24 
im A dam a Mickiewicza.

—  W ileńskie Towarzystwo Opiek! nad 
Zwierzętami w dniu 12 lutego rb. urządza 
dancing w cukierń. Z ielonego Sztralla 
przy uh Mjck.ewicza 22, początek o godz 
23, wejście za zaproszeniami, które można 
otrzymać codziennie w Sekretariacie To­
warzystwa przy ul. Ostrobramskiej 5 pas- 
saż Nr 22 od godz. 18— 19.

Zarząd,
— T rad y c y jn y  doroczny  kon cer t  bal Wil. 

T w a  Rosyjskiego. WT sobotę, 12 lutego w sa 
Ic nach  w łasnych  p rzy  ul. O s tro b ram sk ie j  29 
odbędzie  się  do roczny  t r ad y c y jn y  ba l  Wil. 
T-wa Rosyjskiego k o n cer t  p rzy  udzia le  zna 
kom ile j  śpiewaczki p. J a n in y  Kulczyckiej t 
in nych  n a jw yb itn ie jszych  sił a r tys tycznych  
T ańce  do rana.  Bufet obfity.

7 a p ro szen ia  i b ile ty  w firm ie  „Po lfo t"  Ml 
cl.iew icza 23, w dn. b a lu  od godz. 20 p r z |  
wejściu.



„KURJfcR" {a3i9)-

Proces citerech adwokatów
odroczony do dnia 19 b. rr.

W czoraj w procesie czterech adwoka­
tów zakończyły się repliki stron. W  ostat­
nim słowie oskarieni D ług aci, Dyzenhauz, 
Cruferm an, Frydman i Frydm anow i prosili 
9 uniewinienie Na tym sąd przerwał p o­

siedzenie do 19 bm., w którym to dniu 
w ypow iedzą sw oje „ostatnie słow o" po­
zostali oskarżeni oraz nastąpi zakończenie  
procesu. Prawdopodobnie w tymże dniu 
zostanie ogłoszony wyrok. (z).

Wracający z wesela wieśniacy 
c i ę ż k o  poranili policjanta

9 bm. posterunkow y W . Karwan, wraca 
Jąc ze służby patrolow ej na posterunek w 
Graużyszkarh w pow. oszm iaiisk im  został 
znienacka napadnięty przez pow racających  
r wesela trzeeli m ieszkańców  wsi Ilu lg i, gm. 
graużyskiej.

N apastnicy bez żadnego powodu rzucili 
się na policjanta, a jeden z nich uderzył po

sterunkow ego kołkiem, w głow ę. Karwan, za 
lany krwią, upadł na ziem ię i stracił przyto 
cm aść. W  stanie b. groźnym  odw ieziono go 
dc szpitala w O szm ianie. Zdaniem lekarzy, 
zachodzi kon ieczność przeprowadzenia ope 
racji. N apastników  Stanisław a Jaszew skle  
go, J. M iezkę i J. C zajkow skiego zatrzym a­
no.

Romantyczna ucieczka młodej warszawianki
do W iln a

z . . .  a K T o r e m  f ń m n w y m  i r o d z i c i e l s k ą  b i ż u t e r i ą
Policja wileńska poszukuje 15-lełnie] i łała podjąć.

Ewy ćnderie, uczennicy gimnazjalnej 
z W arszawy, zam. przy rodzicach p :zy  
ul. W spólnej 17, która zbiegła przed kil­
ku dniami z domu, zabierając biżuterię 
na 100C zł i książeczkę oszczędnościową  
PKO  z kilkuset zł, które podobno już zdo- 

i n H M H B H n H

Ucieczka młodej panny ma podłoże  
romanryczne. Stwierdzono, że zbiegła  
ona w kierunku W ilna w towarzystwie zna 
nego amanta filmowego.

lak dotychczas poszukiwania nie przy­
niosły wyniku. (c).

■ H M a n r a a n n B a B O f l

T E A T R  i MUZYKA
TEATR M IEJSKI NA P O H U La N CE.

Dziś, w pią tek  dnia  11 bm. o godz. 8 min. 
15 wiecz. o d eg ran a  zos tan ie  po raz s iódm y 
d o sk o n a ła  k o m ed ia  w t rzech  a k ta c h  F o d o ra  
„ M jsz  k ośc ie lna"  zp. J.  Zaklicką w roli  Zu- 
i. Sachs.

— N iedzielne popołudniow e przedstawię
nie —  o godz. 4.15 wypełni św ie tna  kom e- 
i.ia Seribc‘a . .Szk lanka  wody“ z p. Jadw igą  
Zajdicką. Ceny p ropagandow e.

— Koncert w Teatrze na Ponulaiice! W  
czw artek  dn ia  17 lutego (o godz. 9 wiecz.) 
td b ęd z ie  się k oncer t  m uzyk i  k am era ln e j ,  któ 
ry w y k o n a ją  a r tyści  angielscy: Thelina Reiss 
(wiolonczela) i John Hunt ( fortepian).

W  p rzy g o to w an iu  wielka p re m ie ra  Szeks 
p ira  „W iele h a ła su  o nic" z udz ia łem  p. J a d ­
wigi Zaklickiej .

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LUTN IA"
—  Dzisiejsza „Tosca“ ''w Lutni. Dziś wy- 

s ięp  zn ak o m ity c h  a r ty s tó w  w operze  P u c ­
c in ie g o  ,Tosca“. P a r t ię  ty tu ło w ą  śpiewa pri  
m adonn . .  opery  w arszaw sk ie j  Franciszka Pla 
tówna, p a r t ię  t en o ro w ą  fen o m en a ln y  śpie- 
v ak IDbiu Badeseu, zaś b a ry to n o w ą  znakom i 
ty a r ty s ta  scen włoskich  i po lsk ich  Z. Dolni 
eki. Reżyseria  R Folańskiego, kier .  m uzycz 
n t  R. Rubinszte jna.

—  Jutrzejsza op. „Hrabia L usem burg1', 
jako przedstaw ienie propagandow e. J u t ro  u- 
lub iona  op e re tk a  Fr.  L eh a ra  „Hrabia L usem  
burg“.

— Niedzielna popołudiilów ka w Lutni.
V.r n iedzielę  po cenach  p ro p a g an d o w y c h  gra  
na będzie  na js łynn ie jsza  z ‘ operetek  „Księż 
blezkł. c za rdasza" .

—  K an ry śn a  k ró lew n a ,  oto ty tu ł  baśn i  poi 
skiej,  k tó rą  T e a t r  L u tn ia  z w ie lk im  nak ła-  
óen  k osz tów  i p ra cy  obecnie  p rzygotow uje .

TEATR „Q U I PRO  Q U O " .
„ P a n  Sufleri p rz y jm u je "  św ie tna  oneret 

Ea J. O ffenbacha ,  zos ta je  dziś w znow iona  na 
ogólne żądan ie  publiczności.  P o z a  tym  prze  
b e jo w y  p ro g ram  rewiowy, zes taw iony  z na j  
cenn iejszych  p u n k tó w  obu do tychczasow ych  
p ro g ram ó w

N a d p ro g ram  tr io  św ia tow e j  s ławy eks- 
cen t ry k ó w  Braun.  W  p róbach  sensacyjna ,  
pe łna  h u m o ru  rewia  o raz  a r ry w eso ła  ope- 
r i t k a  E. Eyslera  p. t. „ P a p a  —  papy" .  P o ­
czą tek  codziennie  o godz. 6.30 i 9.

—  Dela Lipińska. Je d y n y  występ  odbe- 
tizte się ju t ro  w sobotę  o godz. 8.30 w sali b. 
K o n se rw a to r iu m .  Pozosta łe  b i le ty  od godz 
4 do 8 sprzedaje  ka sa  sali (Końska 1).

P R O S I Ę

Wiadomości rautowe
KOMUNIKATY W IL. ROZGŁOŚNI.

Uwaga, uczestn icy  W ileńsk iego  Zim >we 
go K o n k u rsu  Polskiego R adia :  Aby u ła tw ić  
u czes tn ikom  k o n k u rsu  n ab y w an ie  poszcze­
gólnych  n u m eró w  „A nteny"  zaw ierających  
k u p o n y  k o n k u rso w e ,  zo rg an izo w aF fm y  na 
czas t rw an ia  K o n k u rsu  d o da tkow ą  p laców  
kę sp rzedaży  po jedyńczych  n u m eró w  „An 
tcn y “ w nasze j  Rozgłośni,  p rzy  ul. Mickiewi 
cza 22.

O dpow iednie  n u m ery  „A nteny"  nabyć  n u  
żna  u dyżurnego  woźnego.

JAK SPĘDZIĆ ŚWIĘTO.

O tym  ja k  spędzić na jb l iższą  niedzielę 
opowie  dzis ia j  p rzed  m ik ro fo n em  Rozgłośni 
W ileń sk ie j  o godz. 18.15 Eugeniusz  P io t ro ­
wicz.

Przetarg
Z arząd  Miejski w  W ilnie '  ogłasza publicz 

ny p rz e ta rg  o fe r tow y  n a  dostaw ę  4000 m* 
k am ien ia  po lnego dl„ w y ro b u  szabru .  Zarżą  
nowi M ie jskiem u p rzys ługu je  p raw o  zwięk 
szenia lub  zm nie jszen ia  d ostaw y  o 50 proc.

P o d s ta w ą  do sk ła d an ia  o fert  są  fo rm u ła  
-ze iferlowe z do łączonym i do n ich  w a ru n  
kami szczegółowymi, k tó re  m ożna  p rzeg lą ­
dać i nab y ć  w godzinach  od 10 do 12 w Biu 
rze WTydziału Technicznego Z arząd u  Miej­
skiego (pokój  54).

O fer ty  na leży  sk ład ać  w n iep rze jrzys te j  
I z a lak o w an e j  koperc ie  z um ieszczen iem  na 
pisu na  jakie  ro b o ty  o fe rta  zos ta ła  z łożona 
bez p o d a w an ia  na  kopercie  n azw isk a  lub 
formy o fe ren ta  lub też um ieszczan ia  jak ich  
kc lw iek zn ak ó w  rozpoznawczych .  Pieczęć u 
żyta ao  lak o w an ia  kop e r ty  nie m oże  u j a w ­
niać p ochodzen ia  oferty.

Do o fe rty  p o w in n y  być  załączone uw ie­
rzyte ln iony odpis św iadectwa przem ysłow e 
go i kw it  Kasy Miejskie j  na  złożone w adium  
w wysokości 3 proc.  od o fe ro w an e j  wartości  
dostawy. Oferty  z łożone na  n iep rzep isow ych  
fo rm u la rz a c h  lub  n ie  p o s iada jące  wyżej 
wyszczególnionych załączn ików  nie będą  roz 
pa tryw ane .

Oferty  należy sk ład ać  w Biurze W ydzia łu  
Technicznego Z arząd u  Miejskiego (Domini 
k ań sk a  2 pok. 54) w godz. od 10 do 12 do 
dnia 23 lutego 1938 r

K om isy jne  o tw arc ie  ofert  w  obecności 
o fe ren tów  n as tąp i  w tym  sam ym  dniu  o go 
dżinie 12 w lokalu  Oddziału  K om unikac ji  
pok. 59.

Z arzad  Miejski zas trzega  sobie wolny wy 
bór ofert  ew en tua ln ie  un iew ażn ien ie  p rz e ta r  
gu częściowo lub  w całości.

Zarząd M iejski w W ilnie.

Apgl do torceny |
K ierownictwo I larc .  KI. Sport,  i Harc.  

Klubu Narc. p o d a ją  do wiadomości  swoich 

członków, że w zw iązku  z reo rg an izac ją  k Iu 

bów, wszyscy członkowie  nie p rze jaw ia jący  
chęci w spó łp racy  z k luoam i h a rce rsk im i ,  o- 

raz za lega jący  z o p ła tam i  członkowskim i 

dłużej  niż przez t rzy  miesiące —  zos taną  w 

myśl reg u lam in u  k lubow ego skreślen i  z dn. 

la  lutego br.  z l is ty  cz ionków  klubu,

P o n o w n e  p rzy jęcie  do k lu b u  zosta je  u- 
w a ru n k o w an e  p o w tó rn y m  opłaceniem  wpi 

su i wszystkich zaległych składek.

OsoLne p rzyp o m n ien ia  p isem ne rozsyła 

ne nie bedą

Jednocześn ie  p rz y p o m in a  się o zakazie  

Komend. Wił. Chor.  Harc .  na leżen ia  harce  

izy - sp o r to w co w  do pozah a rcesk ich  k lu ­

bów sp o r to w y ch  n a  te ren ie  W ilna ,  N ow o­

gródka, L a n d w a ro w a  i Nowej W iłe jk i  w 

tych gałęziach  sportu ,  jak ie  są k lu b ach  h a r  
cerskich.

W inn i  p rzek roczen ia  zakazu  zostaną  u- 

sunięci z szeregów Zw iązku  Harc.  Polskiego 

jako dz ia ła jący  n a  szkodę  ha rce rs tw a .

KiNAl F I L M Y
„Z A M EK  TAJEM N IC" —  (Kino „Helios").

Film z gatunku „niesamowitych". Fa­
buła desyć naiwna. Humor SDecjalnego  
rodzaju: amerykański, mimo, i e  cala 
„rzecz" dzieje się w Anglii.

Momenty niesamowite są tak zgęszczo 
ne, że nie mają siły orzekonywującej. Za­
miast odczuwać „grozę wypadków itd ( 
—  widz raczej śmieje się. Trudno uwie­
rzyć w te wszystkie okropne historie, „bo­
haterowie" filmu łażą ciągle z rewolwe­
rami w  garści.

l a  przesaaa pc prosiu nudzi Przyzwy­
czajamy się do  ustawicznego strzelania 
i w rezultacie nie robi ono żadnego  wra­
żenia.

W  rolach głównych Ray Millond, Guy 
Slanding i Heather A n g e 1.

Dodatek kolorowy ładny, ale o starym 
motywie zwycięstwa muzyki jazzbandowej 
nad poważną.

a. m.

Pooleraielfl Przemysł Kraiotfy’

L I C Y T U C J A
w ZAKŁADZIE ZASTAWNICZYM Kotmtnainej Kasy Oszczędności

m iasta  W ilna  
ul. Trocka 14 (mury po-Franciszkańskle) te1, 7-27 

od b ęd zie  s ię  w dniach 16, 17, 18, 21, 2? i 23 lu tego  1938 r. o  g. 5 pp. (17-ej) 
sprzedaż z licytacji przeterm inow anych zastawów , przedm iotów uzywajiycn od ni, 
11205 do nr. 101000 i serii II od  nr. 1 — 12049 oraz przedm iotów  nleużywe nych 
od nr. 207 do nr. 6098 w łącznie, których term iny ulgow e (sprzedaży z ucyta :Ji) 
upłynęły z dnien 15srycznia 1938 r. w łącznie. Powtórna licytacja zastawów nie sprze­
danych na I-ej licytacji odb ęd zie  s ię  w tym że term inie licytacyjnym . DYREKCJri

Kom unalna Kasa Oszczędności
w  B rz e śc iu  n/fi.

zawiadamia, że procenty od r-ków wkładowych za rok 1937 zostały 
już obliczone, w związku z tym K K. O. ptosi posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych o zgłaszanie się, celem dopisania procenłów

P A N I  1_i,m - arcydzieło ! 1S  Z  Ę J Ł .  E
Realizacja i rola główna

SACHA GU1TRY
| YV-T j

H E L I O S  I Premieral 1) 8 godzin niesamowitych 
—    — przygód słynnego detektywa

z d i f i j a t  r / n . e i E M i w i c
W roi. gl. Ray M illand, Sir Guy Standing, H eather flngel

__________________ 2) Atrakcyjna rewlia doaatków

CASINOJ Dziś premiera Najpiękniejsza para kochankówC T A R K  g a b l e
M Y R N f l  L O  Y  w potężnym filmie o miłości i bohaterstwie

«  NADPROGRAM
91 0 Ł / 1 DODATKI

Sino t f A R S Rewelacja sezonu.
Film przewyższający „Jestem  zbiegiem'„Zbieg z San Oueritiif

Bunt w więzieniu. —  Ucieczka. — Emocjonujący pościg. — 
P I ę l t i t i f  n s

Najw iększe lajp iękniejsze  arcydzieło poisk iej prod. film ow ej.Chrześcijańskie kino

Ś W IA T O W ID  | 99
w-g najpoczytniejszej pow ieści D ołęgi-M cs.ow lcza. W roi. gl.; Barszczewska. Ćwiklińska, 
Stępow ski, Zacharewicz, W ęgrzyn, Łoziński 1 ln. Początki: 5 —7 — 9, w n ieo zie tę  od 1-ej

Teatr ■ /U J ł* — Ludwisarska 4, teł. 26-87

Dziś na ogólne żądarre  publiczności

„Pan Sufleri p rzy jm u je "
O peretka J. O ffenbacha w jednym  akcie, oraz program  przebojów rewiowych, zestaw iony  
z najlepszych num erów  dotychczasow ych. Początek o  godz e.30 i 9 ej \.iecz .

O G N I S K O  I
Dziśl Król kom i­

ków polsk ich Adolf Dymsza w brawurowe] 
kom . m uzyczn.

RRŁEM  i ŁR ŁEH
w pozosr. roi. Znicz, Fertner, WilczOwna, Zeliska 1 ln.

Nad program  UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o  4-ej, w niedz. i  św . o  2-ej-

N ie s zrze ś liw y  \ r ’ p?.dek
H elena Skupinowa (Chełmska 5) spadł* 

ze schodów , łam iąc sonie żebra. Pogotowi* 
ratunkowe zabrało ją do szpitalu. (e)

ie n a - t o  zdrowie
W ielu  higienistóvv twierdzi,  że jedynie  

m e c h a n i c z n e  opak o w an ie  proszków 
dajt  g w a ran c ję  ca łkow ite j  h igieny ich w y­
k onan ia .  M aszynowo —  bez dotyku rąk  
w ykonane  p roszk i  „M igrcno-Nervosin“ — 
7. KOGUTKIEM W  TOREBK ACH (nowe o p a ­
kowanie) daje tę gwarancję.

D ba jąc  więc o w ła s n e  z d r o w ie  żądajcie 
p r o s z k ó w  z KOGUTKIEM ty lko  w mech a 
nieczule w y k o n a n y ch  TOREBKACH, gdyż 
dzięki tem u  un iK ac ie  n a r a ż e n i a  z d r o w ia  na 
p r z y k r e  n i e s p o d z ia n k i .

Syg n a tu ra :  Km. 670/33.

O b w ie s zc ze n ia
O L IC Y T A C J I  N IE R U C H  O M C sC I.

K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w Wilejoe— 
Czesław Sztrom  m a ją cy  k an ce la r ię  w Wilcj 
ce p rz y  Sądzie  G rodzkim  na podstaw ie  art.  
676 i 679 K. P. C. p oda je  do publicznej  wia 
domości, że dnia: 21 m arc a  1938 r. o godz. 
10 w IIji (Gmach Sądu) odbędzie się sprze  
daż w  drodze  publicznego p rze ta rg u  na leżą  
rej do d łużniczki  zm. T eresy  Gierłowiczowej 
m a ją tk u  Szczurka, gm chocieńczycKie,,  pow, 
wilejskiego, pow ierzchni  około 266 d n e s ię  
cin z.emi różnego ro d za ju  w gran icach ,  opi 
sanych w p ro tokó le  z dnia  14 l ipca  1934 r. 
Nr Km. 670/33, m ającego n ieu regu low aną  
księgę h ip o teczn ą  —  Hip. Nr 3933 —  znaj  
du jącą  się  w W ydziale  H ipo tecznym  przy  Są 
łz ie  O kręgow ym  w Wilnie.

N ie ruchom ość  oszacowana  zosta ła  na su 
mc zł 20.565, cena zaś w yw ołan ia  wynosi zł 
12.710.

P rzy s tę p u ją cy  do p rze ta rg u  oóo \  iazany 
jest złożyć ręk o jm ię  w wysokości zł 2056 gr. 
51

Rękojm ię  na leży  złożyć w poiowiznie : 1 
bo w tak ich  p a p ie rac h  w artośc iow ycn  bądź  
książeczkach w k ład o w y ch  insty tucyj ,  w któ 
rych wolno umieszczać fundusze  m ało le tn ich  
P ap iery  w artościow e p rzy ję te  będą  w  w arto  
ści trzeeli czw artych  części ceny giełdowej.

P rz y  licytacji  będą  zachow ane  ustaw-owe 
w arunk i  l icy tacyjne,  o ile d o da tkow ym  pu- 
bl cznym  obwieszczeniem nie bęóą  podane  
ił > w iadom ości  w a ru n k i  odmienne.

P ra w a  osób trzecich nie bedą  p rz ts zk o  
da do licytacji  p rzesądzen ia  własności na  
rzecz nabyw cy  bez zas trzeżeń jeżeli esoby 
te p rzed  rozpoczęciem p rze ta rg u  nie złożą do 
wr.du, że wniosły  pow ództw o o zwolnienie  
n ieruchom ości  lub  jej części od egzekucji że 
u z js k a ły  p o s tanow ien ie  właściwego sądu, na 
kazn iące  zawieszenie  egzekucji.

W  ciągu os ta tn ich  dwóch tygodni przed 
lic s t a c j ą  wolno og lądać  n ie ruchom ość-w  dni 
powszednie  od godziny 8 do 18, a k ta  zaś po 
s tępowania  egzekucyjnego m ożna  przeg lą­
dać w- sądzie  g rodzk im  w IIji

W  myśl rozporządzen ia  Ministra  Sp raw  
W ewn z d m a  22 stycznia  1937 r. D. U. Nr 12 
poz 84 s ta w a ją cy  do p rze targu  winni przed 
stawić  zezwolenie Urzędu W ojewódzkiego 
W ileńskiego na p raw o  k u p n a  powyższej nie 
ruchomości.

Dnia 9 lutego 103t> r. .
K o m o rn ik  Sądowv fzes taw  Sztrom.

ik ik k k k k k k k k k k k k k k k k k k ik * * ik l k i i i k k k k k f  k i

L F . H A R Z r

DOKTOR MED.
J. Piotroitficz-Jurcźenkowa

O rd y n a to r  Szpitala  Sawicz. C horony skórne. 
w eueryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr 34, 
tpl 1,8-66 P r z v i n n ip  od 5—7 wirrzER«rr
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A K U S Z E R K A
N . B r z e z i n a

m asaż  leczniczy I e le k t ry ia ^ j r  Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

A K O S U R K A
£ m  I a  1 1* *v s [; □

0"az Gabinet Kosmetyczny, odm ład zan ie  
cery,  u suw an ie  zmarszczek, wągrów, p ie ­
gów. b rodaw ek ,  łupieżu, u suw anie  tłuszczu 
z b io d er  i b rzucha ,  k rem y odm ładza jące ,  
w an n y  elektryczne, e lektryzacja .  Ceny p rz y ­
stępne. P o ra d y  bezpłatne .  Zam kow a 2 C - 6

A K U S Z E R K A
K a i a  L£> knerow ?

p rz y jm u ję  od godz. 9 r a n i  do godz. 7 wierz. 
— ul. t a k u b a  Jas ińsk iego  1 a —3, róg ul. 

3 go Maja obok Sądu.
UkkkkkkŁI ki kLkkkkkkkki i ‘kkkkkkXkkk%k.ikUM

L O K A L E
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DUŻY LOKAL w c en t ru m  m iasta  z lodow 
nią  i g a rażem  do w ynajęc ia .  Nadaje  się dla 
m asarn i ,  w ęd l in .a rn i ,  fabryk i  wód gazowych, 
rczlew ni piwa. W ileń sk a  20

Z POWODÓW rod z in n y ch  sp rzeda je  się 
sklep spożywczy w do b ry m  punkcie .  Dowńe 
dzieć się ul. M. P o h u la n k a  11 m. 34.

,‘W lfa ■ Wy cliowanle
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LITEWSKIEGPz nauczam . W y m a g an ia  
sk rom ne .  Ofert;  k ie row ać  do adrn. „K u r je r  
WM.‘ jiod W K.
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